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ZABYTKOWY R A TU S Z  WE LW Ó W KU ■ ŚLĄ SK IM
(Doreportaiu  zamieszczonego na .stronie 3-ej)

Militarnie i ideologicznie 
najsilniejsza armia świata
Uroczysta akademia w Teatrze Polskim w Warszawie

1 W ARSZAWA. W Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 31 rocznicy powstania Armii Radzieckiej. W akade­
mii wziął udział Prezydent Bierut, przedstawiciele Sejmu, członkowie 
Rządu, generalićja oraz przedstawiciele państw zaprzyjaźnionych. Na 
'akademię przybył również marszałek Konstanty Rokossowski jeden z do- 
1 wódców wojsk radzieckich.

strażniczce pokoju. Wojsko Polskie 
jest dumne — mówi Marszałek—ze z 
tą armią najpotężniejszą w świecie 
militarnie i ideologicznie,. łączy go 
trwały sojusz.

Bez Armii Radzieckiej —, oświad­
cza mówca — nie było możliwe wy-

do Generalissimusa Stalina
W ARSZAW A. — P rem ier Cyrankle- 

r  tcicz wysiał do generalissimusa Stalina 
» depeszę następujące) treści:
*  .,Do - Pana Generalissimusa Józefa Sta­

lina, przewodniczącego Rady Ministrów, 
Moskwa, Krem l.

,W 31 rocznicą po wstania arm ii ra­
dzieckiej pozwalam sobie przesłać w 
im ien iu  ,wlasnym  i rządu R. P. Panu, 
Panie Prem ierze, jako je j  W ielkiemu' 
W odzowi i Tw órcy najlepsze pozdrowię 
nia i tyczenia.

Bohateiskim  walkom A rm ii Radziec­
k ie j i  je j  zwycięskiemu pochodowi zaw 
dztęczamy ocalenie z hitlerow skiej 
niew oli. Połączyły nas z niq nierozer­
walne węzły braterstwa broni i trady­
cyjnych wolk wyzwoleńczych ze tcspól 
nym  wrogiem. Je j historyczne zwycię­
stwa o ca liły . Europę przed zalewem fa ­
szystowskiego barbarzyństwa.

W idzimy wszyscy w A rm ii Radziec­
k ie j potężnego strdżnika dem okracji 
wolności narodów, postępu i pokoju. ■ 

Dlatego rocznica powstania Armii Ra­
dzieckiej jest świętem wszystkich lu­
dzi postępu, wszystkich narodów, m i la

jących wolność I pokój, dlatego Jest 
świętem narodu p ilsk iego..

Józef-Cyrankiew icz  
Prezes Rady Ministrów4*. 

Marszałek Michał Żym ierski wysłał 
depeszę gratulacyjną do m inistra SU. 
Zbro jnych  ZSR R  Marszalka Bułganina.

Zwolenie, naszego kraju. Nie było 
możliwe osiągnięcie nowych korzy­
stnych granic, zbudowanie Wojska 
Polskiego f  wojska mas ludowych. 
Bez chlubnych i bohaterskich trady: 
cji wspólnych walk żołnierzy pol­
skich i żołnierzy Armii Radzieckiej 
przeciwko, faszyzmowi — nie byłoby 
mpżliwe tak głębokie i trwałe Wy­
chowanie naszego wojska w służbie 
dla Polski Ludowej.

Okrzykiem • na cześć' wielkiej A r­
mii wyzwolenia narodów, niezwycię 
żonej armii radzieckiej i na cześć 
jej twórcy i organizatora jej zwy­
cięstw Generalissimusa Stalina mar­
szałek Żymierski końcZy swe prze­
mówienie.

Z kolei zabiera głos marszałek Ro­
kossowski. Dziękuje on Rządowi Pol 
skiemu, przedstawicielom Wojska. 
Polskiego i organizacji społecznych 
oraz mieszkańcom Warszawy za oka­
zane mu gorące przyjęcie. Przemó­
wienie swe kończy on okrzykiem^ w 
języku polskim ria część przyjaźni 
między narodami Polski i ZSRR.

tV<) pa d a  w .M Z S  y . W iŁ P łB *1'*

Współpraca państw bałtyckich
leży w interesie Polski

W ARSZAW A, (PAP). W  ostatnich 
dniach odbyły się pod przewodni­

ctwem Ministra Spraw Zagr. w  Wa 
rszawie narady, w  których uczeslni 
czyli: poseł RP. w  Sztioddiodmie —  
mm, Czesław Bo-bcrcwstea. poseł RP 
w  Kopenhadae —  min. Stanisław 
Kelles -  Kraut, poseł RP. w  Oslo — 
min. Józef Glebułtawicz oraz poseł 
■RP. w  Helsinkach —  min. Jan Wa 
sdewski.

Na straży pokoju i bezpieczeństwa
stoją siły zbrojne ZSRR

Posiedzen e Sejmu 
• i  m arca b. r.

WARSZAWA (PAP). Harsza- 
lek Sejmn Ustawodawczego RP 
wydal w dnia 23 bm. zarządzę 
nie treści następującej:

„Posiedzenie sejmn ustawo­
dawczego RP odbędzie się w 
dnia 1 marca 1949 r. o godz. 10.

HwzUaz m arszałka Balganina

20 salw artyleryjskich
na cześć Radzieckich Sił Zbrojnych
MOSKWA. (PAP). Min. sił zbroj­

nych ZSRR, marszałek Bułganin, 
.^dał rozkaz dzienny, który głosi 
m. iii.:

| Towarzysze żołnierze i marynarze, 
sierżanci i podoficerowie, oficerowie, 
Jenerałowie, admirałowie! Kraj nasz 
obchodzi 31 rocznicę istnienia swych 
« ł  zbrojnych. Radzieckie siły zbroj- 
Je przeszły pełną chwały drogę bo­
jową.

Kierując się zasadami Stalinów- 
PJlej nauki wojennej, armia radzie- 
TP*a i flota wojenna wmocniły swe 

Odniosły historyczne zwycię- 
Jpva w wielkiej wojnie i stały się 
|? *■ ężną bojową siłą ZSRR.
.j Społeczeństwo radzieckie może być 
f tżekonane o tym, że nasza armia,

lotnictwo i flota będą czujnie stały 
na straży swojej socjalistycznej oj­
czyzny.

Marszałek Bułganin wydał rozkaz 
uczczenia rocznicy 20 salwami arty­
leryjskimi w  Moskwie oraz kilkuna­
stu innych miastach Związku Ra­
dzieckiego.

ki bacznie śledzi zakusy podżega­
czy wojennych. Pod kierownic­
twem Wielkiego Stalina naród 
nasz stara się troskliwie o wzmóc 
nienie radzieckiej armii, lotnictwa 
i marynarki.

Wytwarza się nowe rodzaje bro 
ni, które pod wieloma względami 
górują nad najlepszymi typami bro 
ni zagranicznej. Wodzireje bloku 
anglo-amerykaiiskiegp, usiłują na­
straszyć narody wojną przy uży­
ciu bomb atomowych, ale miłujące 
wolność ludy są pewne potęgi wiel 
kiego Związku Radzieckiego, który 
stoi na czele niezwyciężonego de­
mokratycznego obozu ańtyimperia- 
listycznego.**

Przedmiotem narad były poczy 
nania kół imperialistycznych, zmie­
rzających do . wciągnięcia państw 
skandynawskich w orbHę montowa­
nego .obecnie, agresywnego paktu 
północno -  atlantyckiego.

Polska zainteresowana jest w  spo 
sób jak najistotniejszy, aby basen 
Morza Bałtyckiego i jego sąsiadów 
nie stał się terenem .imperialistycz­
nych machinacji, mogących zagro­
zić pokojowej współpracy państw 
bałtyckich.

Rząd polski zawsze i konsekwen­
tnie broniący zasad ONZ jest zain­
teresowany w  tym wypadku szcze­
gólnie. aby jego morscy sąsiedzi nie 
stalj się obiektem politycznych kon­
cepcji, całkowicie sprzecznych z du 
chem i literą karty Narodów Zjed: 
noćzonych ■ •

Bodczas narad Min istna Spraw 
Zagr. z przedstawicielami RP w 
krajach skandynawskich omówione 
zostały sprawy związane z  reaii 
zowąd. Izm pokojowej, twórczej 
współpracy sąsiedzkiej wszystkich 
tych krajów.

» Służba Polsce«
' „Musicie czynić 'Wszystko, aby nowa

Polska, którą' budujemy, stała się Wy­
nikiem waszej- myśli, waszej pracy, wa­
szego twórczego wysiłku*' — powiedział 
rok temu Prezydent Bierut do pierw­
szych brygad ,.SP“.

^ Dziś, po roku pracy, można już -stwler 
dżić,: że młodzi junacy zrozumieli głę­
boki sens tych słów.

Z uczuciem dumy I zadowolenia sta­
ją  do pierwszego wiosennego apelu, aby 
zameldować narodowi: —- Młodzież ŚP 
nie “zawiodła pokładanego w  niej zaufa 
nia.

„Służba Polsce" w . ciągu roku obję­
ła 1.000.000 młodzieży żeńskiej 1 męskiej 
(w tym 650/0. wieśniaków) organizując 
ją w brygady, hufce, ośrodki szkole­
niowe na kursach 1 w akcjach doryw­
czych. Młodzież ta przepracowała łącz­
nie 2.500.000 junackich dni pracy. W  tym 
czasie -splantowała ona 2.000.000 m* te- 

| renu, .przerzuciła- 2 ,628.212 m? ziemi, wy  
| kopała 1.100 km rowów melioracyjnych, 

oczyściła i przewiozła 41.000.000 sztuk 
I cegły, zbudowała 430 domów dla gó.rni- 
| ków, osuszyła 19.000 ha, urodzajnych-te 
renów; usypała 2,5 km w a lu . ochronne­
go nad Wisłą, 2.6 km wału nad Wartą 
1 2 km kanału odwadniającego. Ponad­
to zbudowała 42 km szeroko-torowych 
linii kolejowych 1 166 linii pomocni­
czych.

Dzięki śtąle. rozwijającej się akcji 
współzawodnictwa, zaoszczędzono 500 
mil. zł. Czyn Kongresowy młodzieży 
SP. dokonany 'wspólnie z młodzieżą 
ZMP, wzbogacił Krzfj o 420 świetlic,'-240 
km dróg. |jiiycib, 180 km linii elektrycz- 
Jiych. _2Q0.0(Jp JTl Jj. rowów odwadniają­
cych, 370 tłolsk sportowych, 160 zalesio­
nych nieużytków. Ponadto- zradiofoni- 
zowano 34, a zelektryfikowano 23 wsie,

Junączki 1' juńaćy • w trzydaiV -’<ach 
wyremontowali 151 domów - ludo­
wych, 1,139. świetlic, 1,328 boisk sporto­
wych. Naprawili 95,3 km linii kolejo­
wych l 1,500 km dróg bitych, przepro­
wadzili 563 linii radiofonicznych. Ponad­
to w akcji żniwnej zebrano zboże z 
25,335 ha ziemi.

Dziewczęta zorganizowały dla ludno­
ści wiejskiej '870 wieczornic, świetlico­
wych,- 34 kursy dla analfabetów, 49 kur­
sów sanitarnych, 63 kola gospodyń wiej 
sklch. .

Powołani przeważnie z szeregów ro­
botniczych 1 biedoty wiejskiej, młodzi 
junacy uzyskali możność startu do lep­
szego życia; uzupełnienia swych bra­
ków w  nauce. SP zorganizowała dla 
ijich - specjalne kursy? 6.000 anallabetów- 
junaków nauczyło się czytać 1 pisać. 
Równocześnie SP pomogła młodzieży w  
zdobyciu ‘ zawodu kierując ochotników 
do szkół przysposobienia przemysłowe­
go. Ponad 18 000 dziewcząt i chłopców,— 
uczy się ju ż . w  .tych szkołach.

To, czego dokonali junacy i junączki, 
staje się istotnie w  najlepszym znacze­
niu tego s łow a -—t  wielką, szlachetną 
służbą Polsce. Hanna Nowozeniuk

Alban ia  przystąpiła
do Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
TIRANA (PAP). Rząd albański 

zwrócił się do rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej z prośbą, o

Uregulowanie usług  
Skarbu Państwana rzecz

WARSZAWA (PAP). Rada Mini 
strów, w dniu 19. II. br. wydała 
rozporządzenie, regulujące na no­
wych podstawach sprawę dostaw,

Eksportujemy rowery
WARSZAWA (PAP). Polski prze 

mysi motoryzacyjny powiększa co 
raz bardziej produkcję rowerów. 
Po zaspokojeniu potrzeb rynku we 
wnętrznego, nadwyżki przeznacźo 
ne są na eksport.

Ogółem w r. 1948 wy eksportowa 
no z Polski 4.860 rowerów. Rowe­
ry te sprzedane zostały głównie 
Bułgarii, częściowo zaś Anglii i Tur 
c ji

robót i usług na rzecz Skarbu Pań 
stwa, samorządu oraz niektórych 
kategorii osób prawnych.

Rozporządzenie ujmuje w sposób 
wszechstronny i drobiazgowy tećh 
niczną stronę udzielania zamówień 
w drodze przetargu lub w trybie 
bezprzetargowym oraz określa wa 
runki, na jakich umowa może zo­
stać zawarta.

Wykonanie tego rozporządzenia 
poruczone zostało prezesów^ Rady 
Ministrów oraz wszystkim mini­
strom.

przyjęcie do tej organizacji, podkre 
śląjąc jednocześnie o swej całko­
witej solidarności z zasadami, na 
których oparta jest rada. Prośba 
Albanii została rozpatrzona przez 
członków. rady, przedstawicieli 
ZSRR, Polski, Rumunii, Czechosło 
wacji, Węgier i Bułgarii, którzy wy 
razili - zgodę na przyjęcie Albanii 
do rady.

Polscy naukowcy
wyjechali do Moskwy

W A R SZA W A . (PAP). Dnia ,£2 -b. 
m. opuści) Warszawę minister Oś­
wiaty dr Stanisław Skrzeszewski, 
udając się na czele grupy nattkow 
ców ( pedagogów polskich do Mo­
skwy na zaproszenie ministra Oś­
wiaty ZSRR, WozJiiesieńskdego i Ko 
miletu Słowiańskiego ZSRR.

| Miasto p ę j«i< iga  wsij

C 0 Fi-VZ Częściej słyszy się rozj 
mewy zwykłycj) „szarych" ] 
obywateli: o akcji „H“ , oj 

I  przyszłym urodzaju o tym czy po i 
I  foda nie zawiedzie i nie zaszkodzH
■ oziminom? Zainteresowania na-j 
1 szego społeczeństwa — w porów-j 
1  naniu z okresem przedwojennym — ^
■ inacznia się rozszerzyły. Kogo,<
■  prócz chłopa, obchodziły prz<*d j 
Iwojn^: los ozimin, siew, hodowla? (

|< Zjawisko to jest zupełnie zrozu-j 
I ’miale. Ustrój kapitalistyczny niej 
i  mógł wytworzyć wśród ludzi pracy | 
I  harmonijnego, świadomego stosun-
■ ka do spraw gospodarczych. Zbyt^ 
1, paradoksalne, nienaturalne. były* 
I  prawa ekonomiki kapitalistycznej. (
■  Dobry urodzaj niekoniecznie mu-l 
I  liał być zjawiskiem, zwiastującym | 
I  poprawę bytu. Przeciwnie: w wie-J 
I  lu wypadkach niósł on za sobą kry'j

nadprodukcję i bezrobocie. (

I  w przeciągu kilku lat istnienia * 
I  iisirô u luJowęgo zmienił się za -, 
I.iadni zo ‘ stosunek miasta do wsi. ( 
I  Podniesienie stopy życiowej mąs( 
I  pracujących całego kraju jest roję- < 
I  dzv innymi zależne od podniesie-1 
I  nia poziomu rolnictwa, najbardziej1 
I  lacofanego odcinka naszej gospo-| 
I  darki. Więcej zboża — to więcej- 
I  chleba. więcej mięsa, więcej tłusz- 
I  nu. więcej surowca dla naszych, 
I  fabryk. Sprawne przeprowadzenie 
I  siewu — to jeden z warunków wy.-, 
I konania planu trzyletniego. (
I Przodująca narodowi klasa robot-J 
I  nicza czuje swą. wielką- odpowifi- 
I dzialność za sprawy wiejskie. Śmia  ̂
I ło można powiedzteć. iż o losach’| 
I urodzaju decyduje dziś nie tylko i 
I. wieś lecz i miasto, nie tylko warunJ 
I ki atmosferyczne lecz i fabryki.J 
I Setki tysięcy ton nawozów sztucz-J 
I nych, dziesiątki tysięcy maszyn- 
I rolniczych, tysiące traktorów — ( 
I to wkład klasy robotniczej w akcję)i 
[ siewną, wkład tym bardziej cenny,j 
| że z powodu zniszczeń wojennych < 

mamy wciąż jeszcze za mało koni, 
za mało bydła, za mało nawozów ( 

[•naturalnych. (
. Ostatnio z szeregów klasy robot-j 
niczej wyszła inicjatywa roztocze-; 
nia opieki nad ośrodkami maszy-^ 

Ł- now y mi wsi.. Fabryk i obejmują o- ( 
[ piekę nad poszczególnymi ośrod-< 

kamiy zaopatrują je w niezbędne< 
części maszyn, wysyłają ekipy dla | 

f. pomocy w remoncie traktorów. ;
Znaczenie tej akcji jest ogromnej 

Wieś nasza nigdy nie miała dość! 
kwalifikowanych ślusarzy, toka-j 
rzy. mechaników. Dziś, gdy wieś 
otrzymuje coraz więcej nowych \ 
maszyn, potrzeba fachowej porno-1 
CY jeszcze bardziej wzrosła. < 

Stium. 1

W 31 rncynicę powstania Arm ii R w Jziefliiej

I Po otwarciu akademii przez gen. 
iSpychalskiego zabiera głos marsza­
łek  Żymierski, który oświadcza, że 
[Wojsko Polskie wraz z całym społe­
czeństwem składa hołd zwycięskiej 
) Armii Radzieckiej, pogromczyni fa- 
I szyzmu, oswobodzicielce Polski i

Depesza prem. Cyrankiewicza

MOSKWA (PAP). Marszałek Go- 
worow w artykule w „Izwiestiach ‘ 
stwierdza m. in.: „Naród radziec-

A



^ o r e s p o n d e w c / o  z  K i j o w a

Chłopi polscy — gośćmi Ukrainy Obtmjłae słowa -» 
ia jc m n ic t e  plany

W  Oslo tpczą się obrady tzafa 
partii socjal-deraokratycznej. PoWa 
przez n ią  rewolucja opiewa: ™

„Norwegia musi szukać ro zw iąż 
problemu własnego bezpieczeństwa y, 
lidarności i  współpracy w  dziedzinie *1 
litycznej z -demokracjami zachodu. & 
współpraca musi wspierać kartę ojo 
I m ieć-charakter — w form ie 'i trefo 1 

wyłącznie pokojowy i defensywny”,
Czytając to zręczne sfemulo\v«,|t . 

bezpieczeństwie 1 obronie, niesp^ 
pominąć pytania: któż'""?® Norwegi « ;
grała, że musi aż na Zachodzie szukjf 
współpracy o  „treści defensywnej* 

^Najbliższy je j sąsiad ?e wschodu-^ 
'k ie  mocarstwo ZSRR propona%j9 
przecież rządowi” w  Oslo pakt o nieąj, 
sji

! -Jeśli Istotnie flfar węgla tak bardzo «>• 
wia się jakiegofi niebezpieczeństwa, t** 
mnż zwleka z odpowiedzią? Jeśli „wspój 
praca z demokracjami zachodu w dzJe- 
! dżinie politycw łe } ' 1 ma nosić istoty,
(charakter pokojowy l zgodny z katią 
! ONZ, — to chyba n ie przeszkadza |L 
! Norw egii w  zawarciu traktatu «  %  
l agresji z  ZSRR.
, -Logiczne rozumowanie -wskazywałoby, 
l że  tek bardzo pożądające pokoju 1 bel 
pieczeństwa państwo winno skwapliwi 
przyjąć propozycje radzieckie. Tymai.j 
sem od chw ili ostatniej noty ZSRR do 
r-ządu w  Oslo, m inęły trzy tygodnie, 3 , 
poza podróżą dó Waszyngtonu I Lonty, 
nu m inister Lange n ie uczynił żadnego 
innego kroku w dziedzinie polityki ti 
■granicsmeH swego kraju . .

A  może Norwegia nie kwapi Elę 60 
paktu o ttieagresjl z  ZSRR, -dlatego, it 
posunięcie to przeszkodziłoby jej w pod 
pisaniu innego paktu, k tóry nic niema 
Wspólnego z .polityką obronną i poko­
jową, — przew iduje natomiast budowę 
baz wojskowych w Skandynawii?

'Ta alternatywa wydaje się najsłua- 
niejsza. Bo w  rzeczywistości trudno by« 
loby  pogodzić awanturniczy pakt atlan-J 
typki — z paktem o  nieagresji.

Fakty i  logika - przeczą . głowom, de­
maskują . autorów rezolucji, którzy u 
parawanem pięknych słów daremnie 
usiłują -ukryć oczywistą prawdę.

efbt i

Kijów, w lutym

Ludzie pracy na Ukrainie ciepło, 
po bratersku przyjęli przybyłą-do 
nich w odwiedziny delegację chło­
pów polskich,

Równio radośnię przyjęto ^dele­
gacje chłop&w polskich w Kijowie. 
Witali gości przedstawiciele mini­
sterstw ukraińskich i  miasta Kijo­
wa^

Delegacja chłopów polskich była 
obecna w przeciągu tHech dni na 
naradzie przodowników rolnictwa 
ukraińskiego w gmachu opery ki­
jowskiej. Z wielką -uwagą i zain­
teresowaniem słuchali goście prze­
mówień czołowych ,przedstawicieli 
wsi ukraińskiej obradujących współ 
nie z kierownikami republikań­
skich władz i organizacji partyj­

nych nad zagadnieniami dalszego 
rozwoju roljnictwa ukraińskiego.

Delegacja chłopów polskich zwie 
dziła wystawę rolniczą, przepro­
wadziła rozmowy z  wybitnymi 
przedstawicielami wsi ukraińskiej 
—  Paszą Angeliną, F. Dubkowiec- 
kini, M. Posmitnym i innymi. 
Wraz z uczestnikami konferencji 
delegacja polska była obecna- na 
przedstawieniu w operze kijow­
skiej .i na filmie „Miczurin".

Przedstawiciel delegacji chłopów 
polskich, A. Brzoza w rozmowie z 
przedstawicielami prasy oświad­
czył:

„Serdeczne przyjęcie, jakie oka-, 
zano nam na Ukrainie i wszystko 
to co widzieliśmy i widzimy w Ki­
jowie d6 głębi wzruszyło członków 
naszej delegacji, W Kijowie «a,pro-

Nowe zasady zakupu i przewozu
zw ierzą t rzeźnych i  mięsa

, rzeźny można się zaopatrywać tylko 
we wskazanjrph przez centralę mięs­
ny gminnych spółdzielniach, o- 
kręgowych spółdzielniach zbytu 
łub placówkach hurtowych centrali 
mięsnej. W  mięso, tłuszcze i .prze­
twory mięsne natomiast można się 
zaopatrywać Jedynie w  placówkach 
Centrali M ięsnej prowadzących 
sprzedaż hurtową.

W ARSZAW A. (PAP). W  całym kra 
ju zostało rozplakatowane zarządze­
nie komisarza rządowego do spraw
organizacji gospodarki mięsnej----
normujące porządek zakupu i prze­
wodu zwierząt gospodarskich (rzeź­
nych i  hodowlanych), mięsa, tłusz­
czów i  'przetworów mięsnych (w ę­
dlin).

1 Zarządzenie ustala, że w  materiał

W  mil. zh kredytu pizyzimna
dolnośląskim ośrodkom maszynowym

osadnicze ośrodki maszynowe oraz 
478 filid gromadzkich. W ciągu b. r. 
wszystkie gminy-i spółdzielnie par- 
celacyjno - Osadnicze :będą już posia­
dały ośrodki maszynowe. ,

Ostatnio uruchomiono* dla ośrod­
ków 9 mil. kredytów na remont ma­
szyn i  narzędzi rolniczych. Łącznie 
na rok 1949 przyznano 4(59 mit. zł. 
kredytów inwestycyjnych dla ośrod­
ków maszynowych.

P o l s k i e  t r a w l e r y
na Morzu Pótnornym  

CtPYNTĄ (PAP). Sezon połowów 
ryby- białej trwa już w pełni, |p| 
Morzu Północnym przebywają i; 
przeprowadzają połowy trawlery 
'„Balmoru": Wulkan,, Jupiter, Mer­
kury, Orion, Wega, Syriusz,, Wul- 
kania i Neptun. Trawlery wyładó- 
wiyą. swoje połowy w angielskich 
portach.

6 S»enraiorinm
astronom iczne

p r o s t u j e

Ponad S miliony złotych zCbrat: 
dotychczas na Dolnym Śląsku 
Związek Młodzieży Polskiej na %n 
dowę Centralnego Domu Młodzieży.1 
Audycję o tym Domu, który będzie 
ośrodkiem olwiatowo *• wychowa^ 
czym i sportowym dla młodzieży ca 
łego kraju, nadaje Rozgłośnia W to 
oławska w .piątek dnia 25 bm. o 
godz. 14.30. Będzie to dialog pt. 
i .Budu jemy Centralny Dom Miodzie 
ży“  opracowany przez" Jadwigę 
ZeJwiańską. Audycja la zapocząt­
kuje stały odcinek działu młodzie 
żowego Rozgłośni, poświęcony pra 
cv 7, M P

W związku z Wiadomością jaka, 
ukazała.się w  „Słowie Polskim*' w 
dniu 20 lutego ; br. dyrektor Obser-1 
watorium Astronomicznego . we 
Wrocławiu prof. Rybka wyjaśnia, 
że w Państw. F&br. Wyrobów Meta; 
lowych w  Jeleniej Górze wykony-' 
wany jest 24 centymetrowy Obiek­
tyw wizualny dla Obserwatorium 
Astronomicznego, a nie półtora me 
irowy "teleskop, jak mylnie podano.

WARSZAWA (PAP). Naczelna 
Rada Spółdzielcza podjęła szereg 

i ućhwał o charakterze gospodar- 
I czym, społecznym i ©rganizacyj- 
j nym. Do najważniejszych uchwał 
Rady należy m. ih. utworzenie fun 
duszu akcji socjalnej spółdzielczo­
ści. Naczelna Rada Spółdzielcza po 
ieciła radom spółdzielczym i spół-

dzielniom utworzenie z : dniem 
1 stycznia 1949 roku specjal­
nych łunduszów n§T cele sb- 
•cjalne oraz zorganizowanie akcji 
socjalnej, w oparciu o zasady u- 
chwały Zarządu €ZS i zbiorowego 
układii pracy d«la pracowników 
spółdzielczych.

W 56

1$. b u r m is 4 r z «k o s i f i< le n t  
skazany na 8 lat więzienia

m m m M m

Tygodnik dla dzieci
W .33
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WARSZAWA (PAP). Przed -sa­
dem okręgowym w W arsowie to­
czyła się rozprawa przeciwko b. 
burmislrzowi miasta Wicin, pow. 
Gorzew, -— Maksymilianowi Sut­
ko.

Oskarżony Bufcko w początkach 
okupacji zgłosił swoją, przynależ­
ność do narodu niemieckiego. Jako 
członek niemieckioj policji pomoc­

niczej (Hiifspolizci), działa! na 
szkodę ludności polskiej w okoli­
cach podwarszawskich w Grójcu, 
Świdrze, Menic.y i innych miej­
scowościach. Na rozprawie sąd 
pEzesłucbał kilkunastu świadków, 
którzy potwierdzili zakuty aktu o- 
skarżenia.

Sąd skazał Maksymiliana Bulko 
na karę 8 lat więzienia.

picziiiniocenne i. wartościowe dar» 

lanego krewnego w Ameryce
Informacje: Bank PfeO w W ar»*aw łe K « 7
Oddziały PKO  I PCK w miastach wojewódzkich

Z  M SŁAJĘJ

Ludożercy
z dyplomami

..Krasna ja Zwiezda”  pisze: ', ,Trosk# 
losy ludzkości n ie  daje spokoju Gayovrij 
lrv ln gow i Burch, redaktorowi ukazują*] 
cegó się w  Stanach Zjednoczonych „Po, 
^buiation BuUottn*1.

Burch biada nad przyszłością .rodu 
ludzkiego. -Powód jego  udręki stanowi: 
okoliczność,. że ludność naszej placety ; 
stale... wzrasta. P isze on : „A lbo nalety 
zmniejszyć zaludnienie kUli ziemsBej} 
•eo najmnlSj o  2/3, albo tez  co najmniej oj 
200 proC. 'Zwiększyć środk i ’ n>ezbę<lhe 
dla zapewnienia ęninimtun utrzym&nU";

Jako pierwsze zarządzenia natury 
praktycznej Burch proponuje „opraco­
wać program zredukowania indzkofcfl 
kuli ziem skiej". Domaga się on „wyna* 
lezienia prostych, skutecznych" 1 niedró 
gieh sposobów regulowania liczby ttro* 
dzeń".

Oto, co .spędza sen z powiek niektó* 
rych .,,uozonych“  - .mężów . amerykań­
skich. Noszą się oni ż  myślą pozbawię* 
nia półtora m iliarda -ludzi prawa do iJ 
Cla. Pozwalają bai łaskawie żyć na śwte 
eie jedyn ie 1/8 czyści mieszkańców "na* 
izęp o  globu, proponując stopniowo znis* 
■esyć pożostatych w drodze redukcji W? 
r-dzęń V podwy^-szenia śmiertelności w ra 
i mabh ściśle-, opracowanego planu. j 
1 Są to zaiste• gigantyczne plany! Zdol 
i.ne są one wzbudzić zaadroiść nawet 
•wśród oprawców Oświęcimia 4 Majaafl, 
-ke“ .

PIE R WSZY 
W ODRODZONEJ. 
P O L S C E  a 
TYGODNIK 
LITERACKI

Machina j
d zia ła ją ca  w próżni 1

Lake-Success, w lutym. , 1 
\ 1S 7 połowie stycznia1!
w j i f  wybrałem się do Lake Sue-1 
™ cess —  siedziby Organizacji] 

Narodów Zjednoczonych* Miałem, 
tam kilka godzin czasu na przyj- j 
rżenie się pracy sekretariatu ONZ. 1 

Kilka tysięcy urzędników i urzędu 
niczek siedziało przy biua%acht u-' 
kładało sprawozdania, czytało je ,ł 
tłamaczyło, przepisywało tysiące J 
dokumentów, powielało je w milio- ( 
nach egzemplarzy i stwarzało wszcl, 
kie pozory olbrzymiego aparatiu 
administracyjnego. W rzeczywisto-i 
ści* jednak było to raczej olbrzy-1 
niie koło napędowe.

Wrażenie wielkiej machiny, dzia ( 
łającej w próżni, jeszcze bardziej, 
się spotęgowało podczas rozpoczę- j 
tej w połowie lutego kolejnej ós- i 
mej sesji Rady Ekonomiczno-Spo- 1 
lecznej, jednego z najważniejszych1 
organów OŃZ. Na uroczystym o- 
twarciu sesji sala była nawpół pn-J 
sta. Delegaęje 18 państw, człon-i 
ków Rady Ekonomiczno-Społeczna 
nej, przybył y w pełnym kładzie 
zajęły miejsca przy półokrągłym.r 
stole według znanego już rytuału.’? 
Lecz miejsca przeznaczone dla pu- „ 
bliczno§ci i ławy prasowy pozo-J 
stały prawie puste. a

Zwykłych śmiertelników przera-j 
ził porządek dzienny 'sesji, Skła-< 
dający się z pięćdziesięciu ośmiu f  
punktów i będący dziwną miesza-f 
niną spraw zasadniczych i waż-j 
aych ze sprawami* błahymi i dru-j 
gorzędnymi. Obok zagadnienia | 
Światowej sytuacji gospodarczej nai 
Jjrządku dziennym figuruje „wy-^ 
korżystywanie centralnej bibliote-l 
! 'l  w Genewie"; obok sprawozda-1 
nia Europejskiej Komisji ęospoda-r-1 
czej - znajdujemy „zagadnienie^* ba- i 
dania skutków żucia liści rośliny i 
coca. , / fti

Olbrzymia nadprodukcja ̂ kwestii" 4 
i „zagadnień“ jesr niewątpliwie wi 
dużej mierze skutkiem przerostów| 
administracyjnych w  aparacie j 
ONZ. Gdy kilka tysięcy wrzędnikówj 
sekretariatu bezustąnnie produku-2 
je dokumenty i sprawozdania, i 
część tych materiałów .musi trafić< 
na-' posiedzenie-różnych ciał ONZ,* 
a ż kolei protokoły i uchwały tych | 
posiedzeń, które muszą by6 tłuina-1 
czone na 5 języków, znów stwa-^ 
rzają pozory zatrudnienia aparatu j 
urzędniczego. - i

Lecz istotnym powodem • obecne-\ 
go impasu Organizacji Narodów i 
Zjednoczonych nie jest nadmierna J 
rozbudowa selcretariatu. Pow^om^ 
•kryzysu jest „zimna wojna*4, pro-^ 
wadzoaa od długiego czasu I*rzez^ 
dyplomację amerykańską, przy po-| 
mocy usłużnych -polityków z „kra-i 
jów m arsha łlowskich^'.

Podstawowym założeniem Orga-^ 
nizacji Narodów Zjednoczonych,. 
myślą przewodnią twórców ONZ^ 
była współpraca wielkich mocarstw, 
a w szczególności 2w. Radzieckie-j 
go ze St. Zjednoczonymi Gdy jed-^ 
nak imperialistyczni politycy z De-i 
parlamentu Stanu rozpoczęli „zim- * 
ną wojnę“ przeciwko Związkowi': 
Radzieckiemu, uniemożliwiło to o- j 
siągnlęcie celów ONZ1 i wielki, zhu j 
dowany „na wyrost*' aparat tejj 
Organizacji pozostaje bezużyteczny, j 

Grzegorz Jasznńaki. J

LISTY ZZA OCEAflIJ

WROCŁAW. Na Dolnym Śląsku 
czynne są 284 gminne i parcelacyjno-

Zjazd kierowników
radiowęzłów dolnośląskich 

| W  dniach 25 i 26 lutego odbędzie 
, się w gmachu Polskiego Radia we 
1 Wrocławiu zjazd kierowników rą- 
1 diowęzłfiw- z całego Dolnego S p ij 
•ska. Zjazd poświęcony będzie za- 
1 ^^Hntęyiiom radiofonizacji miast i  
'wsi dolnośląskich w roku bieżą- 
'cym, oraz ukończenia planu trzy- 
ijlętniego. Na zjeździe .omówione bę 
1 dą również'. wytyczn e! planu "radio 
1 Jonizacji w ramach planu 6-letnie 
1 go.

Ffaca ZMP
n a  fa la ch  eteru

BUKARESZT. — Jak donosi rozgło-1 
śnia WoliteJ Grecji, monarcho-faszystow j 
skl sąd wojenny w  TripWtółe steazcł na| 
śmierć 5-clu patriotów, w tyfn 2 kobiety, 
pod zarzutem udzielania pomocy ar­
m ii demokratycznej.

OSLO. Norw eski statek motorowy  
„Bałwłnfc" za tom# w czasie ifig ly  to po­
bliżu Jiordu Sogne. 7 osób łąe27ite & ka­
pitanem statku -straciło Ąycie.
• WIKDBŃ. Austriacki m in . spraw 8fl*- 
granicznych  Gruber wyjeżdża we wto­
rek do Londynu w związku z odbywa­
jącą się tam  kcmferoncią zastępców m i­
n istrów  spraw zagranicznych czterech  
mocarstw w s&raitńe traht&Ui pókofo- 
iuego z  Austriq.

LO ND YN, Ateński m in . spraw zagra* 
nicznych Tsaldar^s odbył przeszło 2-go- 
dzinn q roznitnbę z b ry ty jsk im  mini* 
strem . spraw Zagranicznych BetHnem.

PARYZ> P o lic ja  faftzy&towsiła w A te ­
nach dopuściła się now ej niesłychanej 
zbrodni, m ordując jednego z najw ybit­
n iejszych greck ich  działaczy z wiązko­
wych, generalnego sekretarza Greckiej 
Konfederacji P racy  — Mitsosa Papari- 
gasa»

BERLIN. — Agencja AD N  donosi, ł« 
amerykański zarząd wojskowy w Ni«o 
ofeećh jswi^cił koncernowi amerykański® 
mu „G 6neral-Motors'‘ cały jego roejft* 
tek na' terytorium Zachodnich Niemiec*

G D YN IA . — 'Robotnik óle}fim i porto* 3 
w ej „KJniOn" w Gdyni, Bolesław G ro n $ 
podał p ro jek t uregul&wania 'dopływu o--* 
le ju  do 2%riomifcłhD. Wynalazek 
dał w praktyce 'do&o&nie w yniki i  Zo­
stał natychmiast z&stoSowany w olejar­
n i ,  przyczyniając się do znacznego q 
zwiększenia wydajności i oszczędności| 
pracy. 4

W ARSZAW A. — Ministerstwo Spraw.4 
Zagranicznych udzieliło tymczasowego i  
uznania p. Joseph Waltera jako kon su -i 
łow i W ie lk ie j B rytan ii w Poznaniu oraz* 
p. Dawid G am ett M itch e ll jako kierów  ~ 
nikofwi konSultotu W. Brytanfi w Szćze-f 
clttie. 4

SZCZECIN. — Z  18 -na 19 bm. naprze-1 
że Kaszubskie w porcie  szczecińskim * 
przeładowało 4:41i  ton  węgla, osiągając', 
rekordow ą cy frę  przeładunku jed n eg o . 
nabrzeża w ciągu doby. Poprzedni re ­
kord  wynoszący. 3)793 tony na leta t rów  
mieź do .nabrzeża Kaszubskiego.

OL<SZTYN. — M im o niesprzyjających J 
warunte&w ^atmosferycznych połowy ryb  i 
na wodach Jezior mazurskich przeprawa f 
dzane są bez przerwy. <j

oTeresie 20- tu dni lutego  br. rybacy i  
złow ili IM  tony ryb. 4

8zonó nas na naradę przodujących^ 
ludzi wsi .kołchozowych. Trudno.* 
Opisać ogromne wrażenie, jakie j 
wywarła na nas Jta narada. Za-^ 
chwyceni jesteśmy ogromnym sza-<| 
cunkiem jakim otacza się tutaj pro i 
stych ludzi t>racy; zachwyceni je- 1 
steśmy a^ósferą bliskości i rze~j 
cz owego, głębokiego kon taktu, jak i ■ 
istniej między kierownikami U- ] 
krainy i koMiożnikami. ,

Wystąpienie .prezydenta Akade- j 
mii. Naidc-Rolniczych Trolinja- Ły- 1 
senko, cenne* praktyczne raldy, ja- < 
kich udzielał on kołchoźnikom, je-1 
go wskazówki, jak należy zorgani­
zować wiosenny siew i inne, do- ( 
tyczące zagadnień rolnictwa prze- j 
konały nas, że w  Związku Ra- i 
dziSckim nauka rzeczywiście 5łu- j 
ży narodowi, (

Członlcowie delegacji zachwyceni J 
są Kijtfwem.- W ciągu kilku dni o- ] 
glądaliśmy .jego zabytki, zwiedza-i 
liśmy wystawy i teatry. Kijów jest i 
już w  znacznej mierze odbudowa- > 
ny.

Nasi delegaci bardzo długo za-! 
trzymali się na wystawie ludowej, 
twórczości ukraińskiej i mają za- 1 
miar zwiedzić ją powtórnie. Z za-! 
chwytem oglądaliśmy wystawę prac* 
kobiet ukraińskich, artystyczne za-* 
bawki dziecinne | wyrohy gam-, 
carskie. Każdy przedmiot wysta-i 
wiony na tej wystawie* świadczy 01 

•zręcznej -pracy i  szczęśliwym źy-l 
ciu narodź. 1

Do szM I morskich
za pośrednie! wem 

»SSuib; Polsce« 
Departament Kadr Ministerstwa. 

Żeglugi podaje ‘do wiadomości, źei 
w roku sefcełaym 1949/50 przy jęcia- 
do szkół morskich będą dokonywa 
ne za pośredniewem Powszechnej' 
Organizacji ^Służba Polsce". •

Po informacje dotyczące warun-. 
ków przyjęcia, do szkół morskich 
należy się zgłaszać do najbliższej 
komendy P. O. ^Służba Polsce1".

Fnndusz socjalny spółdzielczości



IMasme r e p o r t o ż e

Wielki skarb w małym Lwówku
OJ specjalnego wysłannika »$łowa Polskiego*

Lwówek Śląski, w  lutym

S ZYNY kolejowe zazwyczaj 
biegną prosto. W powiecie. 
lwóweckim szyny mają swo- 

indywidualność i znaczą drogę 
pociągowi z Jeleniej Góry krętą ser­
pentyną.

Siedząc przy oknie wagonu mkną 
cego w stroną Lwdwjka można o 
niczym nie myśleć ale nie można j  

się nudzić. Patrząc na ciemną pŁa- j  

mę świerkowego lasu, nie wiesz, ż e , 
za zakrętem błyśnie ku tobie sre­
brzystą łuską wąż lśniącej rzeki, a 
za następnym na łagodnym zbo­
czu. zobaczysz stadko pasących się 
saren. Ten żywy film kolorowy 
przesuwa się przed oczyma w zwoi 
nionym tempie. Za oknem słońce 
i w duszy słońce.

 W  tak pięknym zakątku mu­
szą żyć radośni ludzie —  mylisz 
i wysiadasz na stacji Lwówek Ślą­
ski.

Droga do miasta wiedzie bruko­
waną jezdnią, między piętrowymi, 
zaniedbanymi domkami. Po jazdna 
z rzadka przejedzie chłopski wóz 
drabiniasty zaprzężony w  małe, 
krępe koniki Na wąskich chodni­
kach od czasu do czasu odezwą się 
kroki pojedyńczych przechodniów. 
Pa-trzę w  ich twarze: wszystkie są 
jednakowo zamknięte w  sobie i 
smutne. Pryska mój nastrój. 2 po­
ciągu: to nie jest miasto radosnych 
ludzi

Ratusz z m rocznego 
średniow iecza

Czworobok lwóweckiego rynku 
jest wypalony niemal doszczętnie. 
Środek zajmuje potężna budowla, 
królująca nad miastem okrągłą ka­
mienną wieżą. Przyglądając się ar­
chitekturze ratusza, można odgad­

nąć historię jego losów. W śred­
niowieczu, sięgającym prawdopo­
dobnie 14-go wieku, zaklęto w eięż 
kich złomach kamienia formy czy­
stego gotyku. Potem część ratusza 
w czasie jakichś kataklizmów wo­
jennych uległa zupełnemu znisz-j 
czeniu i  w wieku 17-tym nastąpi­
ła odbudowa, utrzymana już w' 
stylu renesansu.

Wehodząe do ratusza, strząsa się 
z siebie szatę nowoczesnego my­
ślenia i odczuwania. Przeszłość bie 
rze przybysza w  niepodzielne wła­
danie Trzyma go w ciągłym na­
pięciu zachwytu i podziwu.

Z ciosanych w szarym kamieniu 
ścisun wieje przejmujący chłód. Nie 
czuje się go niemal wcale, gdy ca­
ła uwaga skupia się we wzroku, 
który ślizga się po cudownych go­
tyckich sklepieniach sieni, koryta­
rzy i obszernych sal. Najlepiej za­
chowana sala, w której łączyły się 
pary małżeńskie,, tonie w koloro­
wym . półmroku średniowiecznych 
witraży opraiwnych w ołów. Cha­
rakterystyczne dla tej epoki liczne 
załomy i wykusze w ścianach czy 
nią z niej perłę zabytkowego bu­
downictwa.

Druga sala, równie piękna lecz o 
wiele większa, padła ofiarą pożaru 
podczas ostatniej wojny. Tylko go­
tyckie wiązania stropu mówią o jej 
dawnej przeszłości.

Przed dfwoma laty przyjechała 
jakaś komisja rzeczoznawców z 
Warszawy, uznała ratusz we Dwów 
ku za rzadki zabytek architektury 
i nie pozwoliła ruszyć z miejsca 
ani jednej cegły.

Do zakazu tego Zarząd Miejski 
stosuje się ściśle, ale czas nie próż­
nuje Uszkodzony w wielu miej­
scach dach przecieka, a masywne

Przed prem ierą w Operze PT P

,Cyrulik Sewilski”9 9 '
Mimo 123 lat żyda scenicznego, 

„Cyrulik Sewilski** jest ciągle je­
szcze najpopularniejszą operą ko­
miczną na świecie.

Gdy w roku 1816 odbyła się w  Rzy 
mie prapremiera tej opery, twórca 
jej Gioachino Rossini miał niespełna 
24 lata, był już' jednak znanym kom­
pozytorem operowym. „Cyrulik Se­
wilski*'zdobył mu od razu sławę świa 
tową. Wiecznie młody tempera-

ściany i gotyckie sklepienia drąży 
zwolna ciemny jad wilgoci.

M ilczen ie, 
k tóre krzywdzi

Biedny Lwóiwek nie ma fundu­
szów na remont i konserwację swe 
go ratusza,w którym dziś mieszczą 
się Zarząd Miejski i M. R. N. Ra­
tusz ten jest dla Lwówka tylko 
cenną osobliwością, natomiast dla 
całego kraju —  bezcennym skar­
bem.

O skarbie tym jednak mato kto 
wie. Nikt o nim nie pisze, nikt się 
nim nie interesuje. Ratusz lwówe­
cki czeka na historyków, na znaw 
ców sztuki i dziennikarzy. Nie tyl­
ko z Dolnego Śląska, ale z całej 
Polski. Niech Warszawa, Poznań i 
Kraków wiedzą, że zwiedzając kra­
inę pod Karkonoszami, nie należy 
pomijać Lwówka.

O tym, że ratusz pamięta wieki 
średnie, świadczy choćby sala tor­
tur z żelaznymi hakami, tkwiący­
mi w  kamiennych ścianach oaraz 
ciemnica o kilkumetrowej głęboko­
ści. Nad jej otworem, jak złowiesz­
cze ramię, czernieje żelazny pręt, 
do którego przymocowywano linę i 
spuszczano skazańca do piwnicy, 
skąd już żywy nie wychodził.

O tym, że Lwówkiem rządzili on­
giś książęta polscy, mówi herb 
miasta z Orłem Piastowskim* u- 
mieszczony na jednej ze ścian ra­
tuszowej wieżycy.

Pnące wino otulało go ca roku 
gęstą zasłoną liści i może dlatego 
uratowało herb przed wandalizmem 
niemieckich rąik, niszczących 
wszystko co polskie.

Dziennikarz może opisać tylko 
swoje ogólne wrażenia. Ratusz we 
Lwówku, jak i doskonale zachowa­
ne mury obronne okalające mia­
sto —  domagają się naukowego 
zbadania i  opracowania.

Czas najwyższy przerwać mil­
czenie, które krzywdzi wielkie 
dzieło architektury w małym Lw6w 
ku Śląskim.

Maria Horodyska.

Gotycka sień ratuszowa we Lwówku

dyr. K. Wiłkomirskiego w  reżyserii 
St. Cegielskiego. Partię tytułową 
śpiewać będzie doskonały baryton 
Antoni Wolak, który jako Figaro 
zdobył sobie duże uznanie w  całej 
Polsce. Jako dr. Bartolo wystąpi 
po raz pierwszy we Wrocławiu zna­
komity bas, pozyskany dla naszej, 
opery ze scen warszawskich —  Ka­
zimierz Poreda, Almavivą będzie 
W. Szeptycki, Rozyną —  Z. Łosakie 
wicz. W pozostałych partiach usły­
szymy Bruno Barańską, Z. Bilińskie­
go, S. Lewina i  S. Romańskiego.

Wo-Dz.

CO D N I N IO S Ą

W imią szacunku dla pracy ludzkie!
NIGDY jeszcze praca ludzka nie 

była otoczona tak wielkim 
szacunkiem i  tak słusznie ho­

norowana, jak obecnie w  krajach o 
ustroju socjalistycznym. Sama idea 
pracy, ujmowana pod kątem budow­
nictwa lepszego jutra ludzkości, na­
brała specjalnego znaczenia. Nic 
więc dziwnego, że przodownictwo 
pracy stanowi dziś najszczytniejszy 
tytuł, przed którym wszyscy chylą 
głowy.

Dlatego wydaje mi się, że emeryci 
winni się cieszyć specjalnym posza­
nowaniem społeczeństwa. Bo prze­
cież są to —  weterani pracy! Gdyby 
nie pracowali —  nie- byliby emery­
tami, ezłonkami zreszeń emerytal­
nych, czymś w  rodzaju inwalidów, 
którym wiek wytrącił z ręki, z nóg, 
czasem mózgów —  ich narzędzia 
pracy.

Starość jest dla wszystkich istot 
żyjących nieuniknionym zjawiskiem. 
Jaką winna być ona —  musi o tym 
decydować bilans życia, zestawienie 
dokonywanych wysiłków, ich celo­
wość, . ich społeczny pożytek. Ten, 
kto lekkomyślnie prześliznął się 
przez młodość i  wiek dojrzały, nicze 
go nie dokonał, nie był bodaj małą, 
ale* konieczną śrubką w wielkiej ma 
szynie zbiorowości społecznej —  na 
starość odczuwa pustkę, zaprawioną

goryczą swej całkowitej bezużytec*. 
nośei. • '  ’ • ' .

A le człowiek, który- przepracował 
długie lata uczciwie, czuje się ina­
czej. Ma świadomość spełnionych, 
obowiązków i ma wspomnienia, a to 
jest wiele,, kiedy nogi odmawiają już 
posłuszeństwa, siły zawodzą-, a wol­
niej krążąca krew w  arteriach skład­
nia do spokoju, nie daje- żywszych 
bodźców.

Dawne, burżuazyjne hasło jysza^ 
cunku dla siwych włosów** budziło 
nieraz odruch buntu lub wzgardli­
w e  wzruszenie młodych ramion. —? 
Niby dlaczego? Siwe włosy t zmaN 
szczki nie są niczyją zasługą.

Tak, ale jeżeli dodamy do nich 
spracowane dłonie, zmęczony wysił­
kiem wzrok, przygarbione plecy, któ 
rym nie obcy był ciężar —  to w  łań­
cuchu przeżytych dni i  lat starców 
ujrzymy ogniwa ukute pracą.. Tej su 
my wykonanej pracy nie możemy 
nie uszanować. Więcej: n ie  m o ż e ­
m y  n ie  o t o c z y ć  o p i e k ą ,  t r o ­
s k l i w o ś c i ą  i cz .c ią .

Toteż my, ludzie dzisiejsi, wiera. 
wyznawcy ideału pracy, jej szere­
gowcy i  kaprale, podkomendni i  do­
wódcy —  zdobądźmy się na hord 
składany weteranom pracy. Otocz­
my emerytów należną im atmosferą 
— atmosferą pomocy, życzliwości, 
opieki... ^  2»*

Z o .to d ii

Ufa czym p o lega  zm iana
Oszczędność nie- jest nowotworem go­

spodarczym. Pojęcie- to Jest nieodłącz­
nym składnikiem każdego znanego sy­
stemu gospodarczego. Racjonalne gospo 
darowanie nie jest do. pomyślenia bez 
wysiłku oszczędnościowego.

Każdy z nas spotkał się z objawami 
spóźnień 1 nieobecności przy pracy. Mar 
notra-wimy czas roboczy, a produkcją 
dóbr niedostatecznej Jakości marnotra­
wimy łącznie: i czas roboczy, i środki 
finansowe, i surowce, i  możliwości wy­
korzystania parku maszynowego dla ce 
lów naprawdę pożytecznych.

Na Jednym odcinku spotykamy się z 
objawami oszczędności nadmiernej i 
szkodliwej, bo mechanicznej 1 nieprze-

ARTUR-MAHYA SWtNARSKI

Uśmiech Warszawy

myślanej; na Innych to „żelazne prawo 
naszej, gospodarki" jest, jąjc dotychczas, 
realizowane dość opieszale.

Stan ten, nie może być tolerowany, 
jak  długo podstawowym zadaniem pol­
skiej polityki gospodarczej było reakty 
wowanie zniszczonej lub podniszczonej j  mocy produkcyjnej zakładów wytwór­
czych, jak długo samo uruchomienie po­
tencjału produkcyjnego musiało stano­
wić oś, koncentrującą zainteresowanie 
pracującego społeczeństwa — nadmierne 
krępowanie Inicjatywy społeczeństwa w  
tym kierunku i kierowanie jej na tory 
inne nie było możliwe, ant pożądane.

Lecz odbudowa zbliża się ku końcowi. 
W  wielu działach zostały Już przekro­
czone cyfry przedwojenne. Sytuacja doj 

| rżała do pełnej realizacji, zasad ekono­
miki, zasad rozrachunku gospodarczego, 
zasad oszczędzania. Sytuacja dojrzała do 
zrealizowania tych zasad przez ścisły 
nadzór ośrodków centralnych nad me­
todyką i praktyką oszczędzania w  tere­
nie; nadzór który nie Jest w  pefenl moż­
liwy bez ujęcia tego zjawiska w  formę 
planu oszczędzania. Dojrzata też do u- 
działu bezpośrednio uczestniczącego w  
gospodarce elementu ludzkiego, zatrud­
nionego w  a dm in is t ra cjl, do przedsiębior 
czoścL robotnika i- pracownika umysło­
wego — w  wielkiej! akcji oszczędnościo­
wej.

Uchwała Rady Ministrów postulatom 
tym czyni zadość. Żywiołowe akcje o- 
szczędnościowe będą obecnie przekształ­
cone w  system. I to system zgodny z  
całokształtem gospodarki.

W  G REM IALNYM  odgruzowaniu War­
szawy brali udział także ludzie 
f  pióra 1 ludzie teatru. 

f  Aktorzy, jak to aktorzy — jeżeli cho-

Sdzi o zdrowie i siłę, mają oni swoje ta­
jemnice;. wystarczy przypomnieć jedno 
magiczne nazwisko: Solski! Ale literaci 
— to przeważnie chucherka, którym nie 
do twarzy, nie do okularów i nie do li­
rycznych mięśni z taczkami 1 łopatą. To 
też pewnie ta 'ich „łopatologla" obrazu 
Warszawy zbyt nie zmieniła 1 nie upięk 
szyła...

Lecz zarówno literaci, jak 1 aktorzy 
mają inne możliwości na tym polu, 
szczególnie cl spod znaku muzy wesołej. 
Felieton Wiecha, ozy polityczny żart ge­
nialnego kibica Rudzkiego potrafi wy­
mieść z naszego wnętrza sporą porcję 
gruzu i  popiołu.

W  teatrach starej Grecji po trzech po 
nurych tragediach, pełnych krwi, tru­
pów 1 najpaskudniejszych zbrodni, gry­
wano jedną wyuzdaną komedię. Naszym 
nerwom, poszarpanym przez wojnę, na­
leżą się odwrotne proporcje. Tymcza­
sem w  Warszawie długo częstowano nas 
prawie wyłącznie tragediami: wznowio­
no najbardziej krwawy z greckich dra­
matów „Oresteję"; pokazali nam „Lilię 
Wenedę", „Krwawe gody** 1 wiele in­
nych sztuk, ociekających krwią; poka­
zali nam nawet nieboszczyków w  piekle 
(„Drzwi zamknięte" Sartre*a). A  do- 

'. brych komedii oglądaliśmy niewiele, 
i Teras Jest inaczej. T e a t r y  zaczynają 1 s i ę  d o  nas uśmiechać. N a  d w ó c h  scenaęh 
, w y s t a w i o n o  r ó w n o c z e ś n i e  F r e d r ą  —  
, rzecz przed wojną w  s t o l i c y  nlespotyka 
I na. J e s t  k o m e d i a  w n o w o o t w a r t y m  Tea 
trze K a m e r a l n y m ,  komedia w  „ P l a c ó w -

ment 1 dowcip melodyjnej muzyki 
oraz humor sytuacyjny —  prowadzi­
ły młodą operę od sukcesu do sukce­
su. Dziś już bardzo rzadko słyszy­
my inne dzieła Rossiniego — po­
ważny „Tankred**, tragiczny „Otel­
lo'*, „Wilhelm Tell* czy genialne 
oratorium „Stabat Ma ter" —  są zna 
ne nawet zapalonym melomanom 
zaledwie z  nazwy, lub fragmentarycz 
nie. Nie ma jednak sceny operowej, 
na której by nie tryumfował „Cyru­
lik  Sewilski**.

Librecista Cesare Sterbini pozo­
stawił z genialnej komedii Beaumar. 
chais‘a zaledwie szkielet treściowy, 
wyprawszy niestety libretto prawie 
doszczętnie z głębokich akcentów 
satyry społecznej 1 tylko dzięki 
uroczej muzyce Rossiniego opera ta 
dotychczas zachowała swoją żywot­
ność.

W Państwowym Teatrze Dolnoślą­
skim ujrzymy „Cyrulika Sewilskie- 
5o" pod kierownictwem muzycznym

ce**, komedia w  Miejskim Teatrze Dra­
matycznym, komedia u Gorczyńskiej 1 
— oczywiście ~  komedia u . Tuwima*.. 
Mnożą się teatry rewlowe 1 kabarety li­
terackie. „Wróbelkowi", jedynej do nie 
dawna warszawskie] scence „małych 
form*1, zaczął towarzyszyć Inny ptaszek 
„Kukułka1*, wzorowana na najprzedniej 
szych oryginałach; na krakowskim „Zle 
lonym Baloniku** Boya-Żeleńskiego i po 
znańsklej „Różowej Kukułce** Pugeta. 
Warszawska .„Kukułka-** — jak to kukuł 
ka — stałego gniazda nie posiada 1 pod 
rzuaa swoje- jajka raz tu, raz tam. Prze 
prowadziła się też z Łodzi „Syrena**. 
Pierwszym programem jeszcze nie tra­
fiła w  odpowiedni ton, bo obrała sobie 
drogę mylną, odgrzewając stare przebo­
je, które czasem sięgają „Morskiego 
Oka" i  „Qui-pro-quo“ ; ale na pewno i 
„Syrena** nauczy się naszego języka.

W  tych dniach otwarto w  Warszawie 
„Ludowy Teatr Muzyczny" na Pradze, 
przy UL Szwedzkiej 2-4 (podajemy adres 
by przyjezdni wiedzieli dokąd udać się 
po dwie godziny zdrowego śmiechu). 
Orają tam stare „Skalmierzanki" J. N. 
Kamińsk i ego, w  reżyserii Janusza Stra 
chockiego, przy udziale choreograficz­
nym Feliksa Parnellp.

„Ludowy Teatr Muzyczny*' pragnie 
być teatrem dla wszystkich — 1 mam 
wrażenie, że spełnia swoją funkcję do­
brze. Należy mu się w  pierwszym rzę­
dzie pochwała za to, że unika wulgarno' 
ścl 1 tanich, pokupnych efektów. Są o- 
czywiścle, przewidziane (przez autora) 
kopniaki 1 koziołki. Ale jakże delikatnie, 
a przy tym dowcipnie wyreżyserowano, 
np. scenę, w  której młoda Skalmlerzan- 
ka śpiewa piosenkę o własnej cnocie 1

wledząc, że ją podsłuchują, czyni to ze, 
wzruszającą egzaltacją 1 przy pląsach, 
sztywnych a „wykwintnych". Tutaj pro 
sty widz, nie obeznany z tajnikami pra­
cy reżyserskiej; zaczyna się domyślać, 
na czym ona polega 1 jaką bywa nad­
budówką na dziele autora 1 kompozyto­
ra.

Dla nas tutaj w  Warszawie przedsta­
wienie „Skalmlerzanek" było najmilszą 
niespodzianką. Bo wiedzieliśmy wpraw­
dzie, ozego się spodziewać po starych 
wygach Mrozińsklm, Chmurkowsklm i 
Iwańskim. Ale nie przeczuwaliśmy, że 
1 młodzież dopisze tak wspaniale. Kry­
styna Karkowska 1 Joachim Lamża, to 
para uroczych 1 urodziwych wod.ewfl.t- 
stów, grających, śpiewających 1 tańczą­
cych świetnie. Proszę sobie zapamiętać 
te nazwiska — ona: Karkowska, on:
Lamża;- ona — mężatka, on: żonaty od 
dwóch miesięcy, co niejednego chłopca 
1 niejedną pannę na widowni zasmuca 
do głębi...

Jedno zażalenie: nie widziałem w  ży 
clu aktora, który grając chłopca, obyłby 
się bez trzech następujących ruchów. 
Pierwszy: chwytanie się pod boki; dru­
gi: drapanie się po głowie; trzeci: wy­
cieranie sobie nosa- ręką. Nie ma widocz 
nie na to rady. Bo 1 w  naszych „Skal- 
mlerzankach" Jest tak samo, w  tym 
przedstawieniu kulturalnym l poZbawlo 
nym .szarży. Więc skoro nie ma rady, 
nie mówmy o tym. Uwierzmy raczej, 
że w Skalmlerzu za czasów Jana Nepo­
mucena Kamlńsklego takie bywały oby­
czaje... Wtedy zabawa będzie pełna l od 
gruzowanie wnętrza ze wspomnień wo­
jennych pójdzie Jeszcze raźniej.

Skarb
jezior mazurskich
OLSZTYN (PAP). Mazurskie To- 

warzystwo Rybackie uruchomiło 
na terenie woj. olsztyńskiego 4 
sztuczne wylęgarnie ryb.

W chwili obecnej w wylęgar­
niach tych znajduje się 46 milio­
nów sztuk ikry sielawy oraz 6,5 
mil. sztuk ikry sieji, którą pozyska 
no w okresie tarta. Wylęg nastąpi 
w marcu hr.,. po czym narybek 
wpuszczony zostanie do Jezior ma 
zurskich.

. W celu poprawy stanu zary- 
J bienia wód w 1948 roku wpuszczo 
? no do jezior: 4A miliony ikry sie- 
) lawy, 3,2 miliona ikry sieji, 5 milio 
1 nów szczupaka, 1 milion sandacza 
• i 500 kg zarybku sieji.
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Klęska Muchbbaru

Much obór Wielki nie jest wsią, 
bo nie wypada mianem wsi nazy­
wać części Wielkiego Wrocławia.

Niejednakowo Muchobór Wielki 
dzielił los z Wrocławiem. Od działań 
wojennyęh Wrocław mocno ucier­
piał, a Mncliobór Wielki —  bardzo 
mało. Za to Wrocław zaraz po prze 
gnaniu Niemców uzyskiwał z dnia 
na dzień coraz więcej mieszkań­
ców, a do mieszkań w Muchoborze 
Wielkim nikt się nie śpieszył. Mu­
chobór czekał. I  na tym czekania 
nie wyszedł świetnie, bo wiadomo 
przecież, że mieszkanie puste nie­
słychanie szybko się niszczy...

Wreszcie jednak i Muchobór się 
zaludnił.

Jeśli w całym Wrocławiu komu­
nikacja odgrywa wielką rolę, to w 
Muchoborze —  w dwójnasób. Pod­
stawą tej komunikacji był autobus 
„M“  dochodzący do Rynku.
. Od 19 lutego autobus ten kursr- 

je tylko do Pafawagu, jakby więk­
szość muchoborzan pracowała w 
tej fabryce. Ale większość mucho- 
borzan właśnie w Pafawagu nie 
pracuje, tylko gdzie indziej i mar­
twi się teraz bardzo skomplikowa­
ną i  ciężką komunikacją. Ludzie 
czują się jak odcięci od świata.

Cały Muchobór mówi obecnie 
wiele o klęsce komunikacyjnej, ja­
ka go spotkała. I nie dziwimy się. 
Muchobór bez dogodnej komunika 
cji z Wrocławiem przestaje być 
wrocławskim przedmieściem. I po­
winno go się teraz nazywać: Wieś 
Muchobór Wielki.

Gzy tej sytuacji nie dg się po­
prawić? SUŁEK

Wielkie ftlani/ na nok 1 9 4 9

Każdy pracujący - członkiem
spółdzielni spożywców

yKażdy członek związku zawodo­
wego —i członkiem spółdzielni spo­
żywców". —  Hasto to przypomniał 
w  swym przemówieniu radiowym 
przewodniczący Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. —  poseł Edward Ochab.

Na temat wrocławskiej Spółdziel­
ni Spożywców i jej członków mówi 
prezes spółdzielni — Drożdż 
*—  W chw ili. obecnej mamy 9 

tys, członków. Liczbę tę postaramy 
się jeszcze w roku bieząpym pod­
nieść oo najmniej do 140 tys; Cho­
dzi przede wszystkim o to, aby 
wciągnąć jak największą liczbę oby 
wateli do pracy w tworzeniu han­
dlu uspołecznionego.

Członek spółdzielni jest jej 
współgospodarzem. Nadaje jej od­
powiedni kierunek, naginając go dk> 
wymóg i potrzeb mas pracujących. 
Równocześnie ze wzrostem" liczby 
członków, uaktywni się pracę komi­
tetów sklepowych, a co za tym 
idzie, - pracę samych sklepów. U- 
działy członków . (100 zł mies.) po­
zwolą na ich rozbudowę i dotarcie 
do wszystkich osiedli i kolonii robot 
niczych.

hotainik wrocławski
Q  ZMARŁ WCZORAJ nagle w biurze 

kierownik miejskiego Obwodowego Urzę 
du Likwidacyjnego we Wrocławiu Fe­
liks Ubysz, człowiek wysoko ceniony 
przez pracowników.

Q  SPŁYNĄŁ LOD z rzeki. Oławy. Je 
£11 Odra tylko na krótki czas pokrywa 
ła się taflą lodową, to leniwe wody Oła 
Wy skute były lodem na przeciąg kilku 
miesięcy.

O  PRZYLECIAŁY d o  NAS rudogónkl 
czyli kopciuszki, ptaszki nadoiągające 
na przedwiośniu. Skowronki już roz­
śpiewały, się na polach. Zaczęty też.śple 
wa£~-słkory-bogatkr a-lada dzień-popisy 
wać się będą kosy. Dzwońce jeszcze nie 
Śpiewają, ale już się odezwały.

Q  WĘDKARZE.-Z WROCŁAWIA zbie­
rają się w  niedzielę o 10 rano na walne 
zebranie swego Towarzystwa pod nazwą 
„Leszcz". Obrady odbędą się w jednej 
z  sal gmachu sądowego (ul. Sądowa Nr 
1).

Q  JUBILEUSZ 5D-CIOLECIA pracy 
obchodzi we Wrocławiu znany mistrz 
kapelusznictwa Stanisław Hanas, mają­
cy swą pracownię przy ul. Henryka Bro 
datego 4. Urodzony w r. 1883 we Lwo­
wie, jubilat zachował wspaniałą rzeź- 
kość i przewodniczy komisjom- egzami 
nacyjnym na mistrza w zawodzie mod­
li iars kim.

O  PRZODOWNICY PRACY Pafawa- 
gu, Przemysłu Chemicznego i Odzieżowe 
go dobrze bawili się na balu reprezen­
tacyjnym Bratniej Pomocy Studentów 
Uniwersytetu i Politechniki. Bilety były 
przydzielone bezpłatnie.

O  PRAKTYCZNE POUCZENIA co do 
wiosennych prac w ogródkach dostaną 
działkowcy 27 .bm. o godz. ll-e j na tere 
nie boiska sportowego „Burza** (przćdlu 
żenie ul. Piastowskiej). Proszeni są o 
przybycie członkowie towarzystw: .-Ju­
tro", „Nauczyciel",. Ogródek",. „Plasz- 
czyste**, „M, Reja", „Walecznych", „Pod 
Topolami“, „Lasy Państwowe", „Straż 
Pożarna" * „Bujwida".

O  PIERWSZY PAROWÓZ MIEJSKI 
będzie uruchomiony uroczyście przez 
zarząd Portów Miejskich dziś o godz, 12 
na terenach przy ul, Klęczkowskiej 
N r 52.

Q  CHÓR MIESZANY organizuje się 
staraniem zarządu powiatowego Związ­

ku Bojowników z faszyzmem. Kto chce 
wziąć udział w  chórze, powinien zgło­
sić się w  sekretariacie Związku (Podwa 
le Oławskie 16) w  -godzinach 12 — 16. 
Możną też zapisać się do organizowane 
go zespołu orkiestry.

O  DO WZIĘCIA UD ZIAŁU "w  uroczy­
stości , poświęconej 31 rocznicy Armii 
Czerwonej wzywa członków I podopiecz 
nych zarząd okręgu Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych. Uroczystość 
odbędzie się jutro o godz. 17 w  lokalu 
przy Podwalu Oławskim N r 16.

O  BEZPŁATNY KURS. dla spawaczy; 
elektrycznych organizowany jest przez 
Urząd Zatrudnienia. Kurs rozpoczyna 
się 1 marca 1 trwać będzie 3 miesiące. 
Zapisy przyjmuje Urząd Zatrudnienia 
(ul. Cybulskiego).

O  OFIARNOŚĆ NASZYCH DZIEL­
NYCH STRAŻAKÓW z ul. Ołbińskiej 
sprawiła, że tunel pod wiaduktem przy 
Dworcu Odra lśni czystością. Ale ktoś 
musi odpowiedzieć za brudy w  tunelu 
przy iii. Pułaskiego 1 Borowskiej. Do­
maga się tego grono naszych czytelni­
ków z ul. Puławskiego.

Q  Z  IMPETEM zabrało się do remon­
tu SPB, objąwszy pracami od razu 20 do 
mów trzypiętrowych u zbiegu ulic No­
wowiejskiej, Polnej I Elizy Orzeszkowej.

Q  ZANIEDBANA WIOSKA może mieć 
lepszą drogę, niż wroęławianin, gdy 
chce dostać się ul. Kotlarską od Kuźni­
czej do targowiska miejskiego i Hali 
Targowej.

O  BILETY NA ' „FLISA" sprzedaje 
się w gmachu OKZZ, pokój 203 w godzi 
nach przedpołudniowych. Jak wiadomo, 
przedstawienie niedzielne (o 11 przed 
południem) jest przeznaczone dla człon­
ków Z w. Za w. Pracowników Biurowych 
!• Handlowych..

Q  AKADEMIA KU CZCI 31 ROCZNI 
CY Armii Radzieckiej, zorganizowana 
przez TPPR . przy ZUS-le 1 Szkole Pie­
lęgniarek odbyła się wczoraj o godz. 
•15-ej w  świetlicy zakładu. Referat wy* 
gtosił dyrektor mgr. Przestalskl.

Q  NAJCIEKAWSZY Z  CYKLU wykła 
dów atomowych odczyt prof. dr. Tadeu 
sza Loril pt. „Podział jądra 1 wyzwole­
nie energii atomowej" wygłoszony bę­
dzie w sali Fizyki na Politechnice dzi­
siaj o godz. 17-ej.

O G Ł O S Z E N I E  

Do odbiorców energii elektrycznej 
■ zamieszkałych na terenie powiatów:
K ło d zk o  i B y strzy ca  K ło d zk a

• Niniejszym podajemy do wiadomości Odbiorców energii elektrycz­
nej Z. E. O. Dś. zamieszkałych na terenie powiatów: Kłodzko i By- 

itrzyca Kłodzka, tj. będących w zasięgu administracji naszej Inspekcji 
Elektrycznej N r 7, że siedziba biur tejże Inspekcji zostaje z dniem 
1 marca 1949 r. przeniesiona z Bystrzycy Kłodzkiej do Kłodzka, ulica 
Bohaterów Getta Nr 23.

W związku z powyższym prosimy Odbiorców kierować wszelkie spra 
wy, wynikające z umowy o dostawę energii elektrycznej pod wyżej po­
dany adres.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Dolnośląskiego Podokręg Wałbrzyski 
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—  Jakie korzyści mateirlailne ma 
członek spółdzielni?

—  Sam fakt rozbudowy siatki 
skJlepów spółdzielczych jest wielkim 
sukcesem i koreyścią całej klasy 
pracującej., W  spółdzielni nabywa 
się towar po cenie rzetelni© skalku ­
lowanej i w dobrej jakości. Pod ko 
niec roku członkowie uchwalają, na 
co przeznaczyć nadwyżkę powstałą 
z dochodów.
' l|  Kilka dni temu pokazały się w 

prasie wrocławskiej słuszne arty­
kuły krytykujące pracę wiocław- 
śktfch sklepów spółdzielczych. Czy 
poprawiło się coś od tego czasu?
' —  Tak i to dużo. Nie spółdziel­

czość była winna < tylko ludzie, Lu­
dzi się usunęło i jest ooraz lepiej. 
Zwiększyliśmy i usprawniliśmy do­
stawę mleka —  20 tys. litrów 
dziennie, —  wcześniej dostarczamy

Opieszałość
W  binrze przyjmowania list 

na karty tramwajowe —  pustki.
Widać, zakłady pracy zapom 

niały, że z dniem 28 bm, mija 
ważność karty tramwajowej. 
Każdy dzień opóźnienia naraża 
pracowników na płacenie 15 zł. 
za przejazd.

Listy złożone po 25.2. będą 
opóźnione i zrealizowane dopie 
ro 4 lub 5 marca.

Program wycieczki
do Pragi

W dniu' dzisiejszym upływa ostat 
ni termin zgłaszania się na uczest 
nika1 wycieczki przodowników pra 
cy na Międzynarodowe Targi w 
Pradze Czeskiej.

Koszt wycieczki wynosi od 
14.200 złotych. Zgłoszenia przyjmu 
ją wszystkie placówki Orbisu. Wy 
jazd nastąpi w dniu 15 lub 16 mar 
ca.

W programie wycięczki: zwiedze 
nie Międzynarodowych Targów i 
Pragi autokarem, przejazd do Blan 
ska, zwiedzanie jaskiń koło Blan 
ska, zwiedzanie Brna, Bratysławy 
oraz powTót przez Petrówice do 
Wa.rSzawy lub Katowic.

R A D I O

24 LUTY 49 R. CZWARTEK  
5,10 Sygnał. 5,15 Strzeszcz. wiadom. 

por. 5,20 Konc. por-, dla świata pracy.
6.00 Gimn. por. 6,10 Dzień por. 6,30 Muz. 
por. 6,50 Program dnia, 6,55 Muz. Po?.
7.00 Wiadom. dzień. por. -7,20 Przegląd 
prasy stoł. 7,25 D.c. muz, por. 8,00 Po­
radnik prakt. 8,10 Muz. 9,00 Opowieść o 
Chopinie. 9,15 Inf, ogólnop. 9,20 Skrzyn­
ka PCK. 9,30 Wszechnica Radiowa. 9,50 
Program dnia. 11.40 Aud. dla przedszko­
li. 11,50 Muz. rozrywk. 11,57 Sygnał. 12,04 
Wiadom. poł. 12,20 Muz. ros, 12,45 Aud. 
dla wsi. 14,30 Co chciałbym wiedzieć o 
muz. 14,50 Wiadom. wrocl. 14,57 Inf. Ra­
dio*. Przewód. 15,00 Inform. Polski Płd, 
15,15 Aktualia. 15,25 Muz. 15,30 Śpiewamy 
piosenki, aud. sł.-muz. 14,50 Wiadom. 
wrocł. 14,57 Inform. Radiof. Przewód,
15.00 Inform, Polski Płd. 15,15 Aktualia z 
Kr, 15,25 Muz, 15,30 Śpiewamy piosenki, 
aud sł.-muz. 15,50 Muz. popul. 16,00 
Dzień. ppoł. 16,30 Archipelag ludzi odzy­
skanych 16,50 Wykorzystanie prądu e- 
lektr., pog. 17,00 I-szy występ 8-letniego 
Chopina w  W-wie, aud. sł.-muz. 17,30 Re 
cital wioloncz. 17,45 Poradnik jęz. 18,00 
Wszechnica Radiów. 18,20 Dla każdego 
coś miłego. 19,15 Konc. Ork. Radia Cze- 
chosł. 20.00 Dzień, wlecz. 21̂ 00 „Zośka Ga 
l!cka“, słuchów. 22,00 Aud. sł.-muz, 22.45 
Muz 23,00 Ost. wiadom. 23,10 Muz. tan. 
23,50 Program na jutro. 24,00 Hymn.

Pa ństwowa Olejarnia
WROCŁAW, u lica Długa 22

s o r . z e d n

s a m o c h ó d  
K-885 o s o b o w y
marki DKW Nr rej. A 90350 

w drodze przetargu

pieczywo do naszych sklepów, roz­
szerzyliśmy asortyment towarów. 
Odczuwamy jeszcze brak środków 
transportowych. Powoduje to pew­
ne trudności.

Jakie macie plany na roik 1949?
—  Rozbudowę siatki spółdzielczej 

do 200 sMepów, ze szczególnym 
uwzględnieniem osiedli robotni­
czych. Otworzymy ok. 10-oiu skle­
pów branżowych —  tekstyUme, mięs­
ne, owocowo -  warzywnicze. W pla 
nie mamy uruchomienie pijalni 
wód mineralnych i leczniczych. Na 
tomiast sklepy wódczane będą zlik 
widów ane. _

Duży nacisk kładziemy obecnie 
na szkolenie personelu. Chodzi nam 
o to, aby sprzedawcy byli nie tyUkk) 
kupcami, ale i społecznikami.

—  Jak postępuje akcja przejmo­
wania stołówek f. zakładania go­
spód spółdzielczych?

— Przejmowanie dalszych stołó­
wek jest opracowywane i omawia­
ne z  ktepownictwami poszczegól­
nych zakładów pracy. Już wkrótce 
otworzymy gospodę spółdzielczą 
przy ul. Ruskiej, przy Nowotki (róg 
Włodkowica) i przy Traugutta. Jesz 
cze w tym roku otworzymy dwie 
lut) trzy kawiamie-ciastkamie. Lo­
kale na ten cel typujemy na Sępol-: 
nie, Pilczycach 1 Karłowicach.

Nasza praca spółdzielcza z  każ­
dym dniem udoskonala się. Najlep 
szyrn tego dowodem jest ciągły 
wzrost obrotów. Z  drugiej strony 
wzrost ten świadczy o tym, że speh- 
łeczeństwo coraz bardziej przekony 
wuje się do handlu społecznego.

(Jur)

TE A TR  V/IELKI, dziś o godz. ltMęJ 
..Straszny Dwór".

FO Ą O PLA S T IK 0N , ul. Świdnicka U , v r  

świetla codziennie od 9 — 21 — „Em 
matraVy

Kina
„Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Swierczewrittcgę 

67, „Skarb" (polki), w  dn. powsz, od 
godz. 16, 18 1'20; w  ni*diŁ. od goda* 
14;,|dozwolony od lat 14.

„SCĄL.A", ul. Mikołaja 37 — „SKARB** 
(polski), w  dni -powsz. godz. 16. 18,
I 20,30; w nledz. od godz. 13,46; doa. 
wolony od lał 14.

,»WAR SZA W A "  -— ul. Fredry 16, „Tiie* 
ci Szturm" (radzi), w  dni powsz. od 
godz. 15.30, 17.45 1 20.15; w  nledz. o4 
godz. 13,15.

„POLONIA" - -  ul, Żeromskiego M, ■** 
Aleksander Matrosow" (radz), w  dn| 

powsz. od godz. 16, 18 1 20.

,>PIONIĘR‘‘, ul. Stalina 71 — „Klatka 
słowicza" (franc.). w  dni powsz. god% 
15 1 17; w  nledz. godz. 10,30, l*, 15 1 17; 
dozwolny od lat 7.
Program Aktualności codz. o goda, 
19, 20 1 21 -  Zorza, polarna — ^Zawo­
dy hippiczne.

„TĘ C ZA ", ul. Kościuszki 177 — „Kraka- 
tjt“ (czesk.), w dni powsz. o godz. 
16, 18 1 20; w nledz. od godz. 14; do­
zwolony od lat 18.

.•FAMA’* — Psie Pole — „Moja miła** 
(radz.), w  dni powsz. o godz. 19; w  
nledz. o godz. 16, 18, 2 0 ; dozwolony 
od lat 14. — Czynne w czwartki, pląt^ 
ki, soboty 1 niedziele.

„ŚW IE TLIC A  F IL M O W C Ó W  — ul. Ol­
szewskiego 58 — „Zycie pszczół" i  
„Ekspedycja na Grenlandię". Nadpro 
gram: Kreskówki. Pocz. seansów 
dn. powsz. godz. 16 l 18. w  nledz. 1 
święta o godz. 10.30, 14, 16, 18 i 20.

Nocne djjiurp aptek
Pod „Bocianem“ — Łokietka 11 

„  „ Łabędziem“  — Pułaskiego 16 

,, „Mewami4' — Partyzantów 25 

„Stara Apteka*' — Kurzy Targ i

Flis« w Hali R 6 Pcifuwtnju
Zespół Opery Robotniczej pod kie 

runkiem dyr. Drabika przygotowu 
je się do nowego rekordu teatralne 
go. Z początkiem marca „Flis" bę­
dzie odegrany w olbrzymiej hali 
R 6 „Pafawagu". W  hali tej nie­
gdyś Niemcy fabrykowali czołgi, 
dziś służy ona produkcji. pokojowej 
i odegra również rolę sali teatral­
nej.

W  hali zainstalowane będą re­
flektory, zbudowana będzie prowi­
zoryczna. scena i odbędzie się 
przedstawienie dla 5 000 robotni­
ków Pafawagu oraz tysięcy robot 
ników „Ąrchimedesa“ , „M 10“  i

i,Wrocławskiej Fabryki Obrabia* 
rek**, (siki)

Razem  z drukarzam i 
Od niedzieli jesteśmy pod jećh 

nym dachem z naszymi towarzy­
szami pracy, drukarzami. W jed- 
Bym gmachu przy ul. (iławskiej 
nr. 10 - 11 —  przygotowujemy ma 
teriał do druku.
. Jeszcze tylko nasza maszyna dru 
karska pracuje, w dawnej.. drukar­
ni przy ul. Kościuszki • nr.

-Prawdopodobnie^ od 1 marca i 
nasza maszyna rotacyjna zacznie 
pracę w  nowym gmachu.

P a ń stw o w e  P rzed sięb io rstw o
Robót Komunikacyjnych

Oddział we Wrocławiu  
ulica gen. K. Kniaziewicza Nr 19 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a  e f o s ^ a i f ę
n astę p u ją cych  siln ik ó w :

a) elektryczne —  900—1400 obr/min., 3/ fazowe 220'380 V, asyn-i 
chroniczne pierścieniowe lub zwarte’ z rozrusznikiem.

■ Tolerancja w ilości obrotów i mocy ±  20%
65 KW —  2 szt. ■ 2a KW —  .6 szt.
gg KW —  2 szt. 11 KW —  10 szt.
30 KW —  5 szt. 5—8 KW —  20 szt.

b) silniki spalinowe — tolerancja mocy ±  10%
ropowe 1 lub 2 cyl,. stojący lub leżący mocy 20—30 KM szt, 1 
ropowe 2 cyl. stojące moc 16— 18 KM ■ :— szt. 4
ropowe 1 cyl. leżące moc 18 KM Diesel Deutz —  szt. 3
ropowe i  cyl. leżące moc 12 KM Diesel Deutę M.J.H. — szt. 1
ropowe 1 cyl. leżące móc 10 KM Diesel Deutz M.J.H. —  szt. 2
ropowe 1 cyl. leżące moc 8 KM Diesel Deutz — szt. 3

pochodzenie silników oferenci- obowiązani są udowodnić doku­
mentami

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w kancelarii 
Oddziału P.P.R.K. przy ul. Gen. K. Kniaziewicza Kr 19 pokój Nr 11.

- Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 7 marca 1949 r. o godzinie 
10—  w pokoju Nr 8 P.P R.K. przy ul. Gen. K. Kniaziewicza Nr 19, 
w którym to pokoju w godzinach urzędowych można otrzymać bliż­
sze informacje w sprawach przetargowych.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dostawcy bez względu na cenę, 
a także prawo uznania, że przetarg nie dat wyniku. K-891



Liedfke i Kudlacik w dobrej formie
Polska — W ^ ry

D rugie  m iędzypaństwowe spotka­
nie 'Juniorów w  boksie M tó fca  —  
Vfą9vy "ZtffcoifiBęyło .-się aaąłużonym  
zwycięstwem tkruayny tpcilsfcfej w  
«tosunleu

Bardzo 'dobrze w  polskiej druży­
nie w $pa$ l w  w adze  muaoąj .'Lied- 
tke. Dtuza niespod»iałikQ aro-bij re ­
zerw ow y IŁupozyk nokaiMiijąc w  
pierwszej minucie walkśi ‘Vsiliuiha.

W yniki 'poszczególnych w a lk : W  
wadze muszej Liedfake po najład­
niejszej walce dnia .pokionał n o  pan  
fcty najlepszego pięściarza zespołu  
węgierskiego, pogrom cę Będnaia —  
-Sasż&a.

*W wadze -koguciej -Buzoafca uległ 
na -pirnkty "Nempszowi. W  wadze  
piórkrowej K ruża zdobył purflcfy w al 
kowerem  n a  Skutek niedopuszcze­
nia do wa^fei Sasża '(Wftgi&r «oSriłSsł 
w  W arszaw ie  pow ażn ą  tonUszję łu- 
■ku 'brw iowego).

j W  w adze ttcfkkięj K udlacik  m a­
jąc przez wszyśf-fcie trzy ru n %  prze  
w agę, ofdiifósl -zwycrę^lwo punkto­
w e  wad Dudasz-em W  paJ&retłnrsj 
r«aarwowĄ' Kupczyk znorkflsrtowat 
w  48 sak. Va4ttctha. ‘W  średniej P a -  
Łińdki p rzegra ł minimalnie na p u n ­
kty z Szabą. W  półciężkieó Gnat U -  
‘tegł ponowirie na punkty K ovaacow i 
•i w  wtttfee ciężkiej Kołecs&o znoka 
itbował w  drugim  starciu T^aretea- 
sza

W  /ringu 'Sędziowali na zmi-amę 
N a g y  (W ęgry ) i M asłowski (Polśksa). 
Punktowali: yeleoky (CSR ), Rdzsa 
(W ęgry ) 1 Nfcw-akowski (Policka').

Wszyslbfe werdykty sędziowskie 
by9y Słuszne. Poziom zaw odów  do ­
bry.

Lepszych technicznie W ęgrów  
przewyższali Po lacy  kondycyjnie. 
W idzów  ponad 4^00.

WisDcie zainteresowanie zawodami
F*fs>£s§c w —  W ę ^ r < |

Pierwszy dzień przedsprzedaży -bile­
tów  na fzawody Polska — W ęgry 'wska­
kuje na vto,' że może już -dziś zabraknąć 
biletów Wstępu. We wszystkich -punk­
tach iprzedsprzedaży -stoją -długie kolej­
ki. 'Firmy, zajmujące się przedsprzeda­
żą biletów, nie mogą sobie- f poradzić z> 
falą' -napływających -kibiców -pi^ściat-. 
stwa i są -zmuszone .poświęcić eię -wy­
łącznie sprzedaży -biletów, -‘zanledbuląc. 
normalną pracę.

-Zjawili -się także -przedstawiciele pro-' 
wtneji, 4ctóvzy zakupują 'bilety zbioro­

wo dla Wałbrzycha, -Legnicy. S ielaw y, 
Jeleniej -Góry itd.

-Dużo -jest chętnych zobaczenia W ę­
grów, którzy zaliczają się do czołowych 
drużyn Europy. ‘B iletów jest jednak ty i; 
ko 13 -tysięcy.

Organizatorzy -muszą poważnie zasta­
now ić się nad kwestią zainstalowania 
megafonu przed Ha!ą Ludową, przez 
-który informowano 'by o przebiegu me­
czu -putiilcznoSć zgromadzoną nazew- 
nątrz bali.

JTS «
Walne zebranie sportowców, członków 

związków' zawodowych Inst." samorządo- I 
wych i państwowych, -dokonało fu zji ist j 
n lejącyćh .już na terenie Dolnego Ślą- j 
ska klubów i wyłoniło nowe .-zrzeszanie ; 
sportowe „O gn iwo".

Po wyczerpujących sprawozdaniach u- ! 
stepuijąoyćh władz klubów, wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której 'Żabie- | 
•rali igłos Ca^nni członkowie, dając wyraz ! 
ogólnego zadowolenia z tej reorganiza­
cji. Następnie przystąpiono do wyboru 
nowych władz.

Zarząd nowego zrzeszenia 'aportowego 
„Ogn iwo" we Wrocławiu przedstawia | 
się następująco: prezes — Wacław De­
ka, wiceprezesi: adm. — W łodzim ierz * 
Pomochaczy, -sport. — Stanisław Garst­
ka, -sekretarz — Jan Denko., zastępca — i 
Benedykt Głoba, skaubnik — Józef <Kro 
piński, gospodarz — Kazim ierz Borsuk, 
członkowie zarządu .1 kierownicy po-1 
szczególnych sekcji — Harasymowicz, | 

'Baryłko, 'Grabski, Pasławski, Stesłowlcz, j 

Traczewslci, Zięba, Kłaptocz, Szot, Ar-1 
baćh. Stolarski, Terlikowski, Tomasik ł j 
Heppe.

z s  „Ogniwo", które >po wstało z  Jtłu- | 
bów Samorządowiec 1 WTJZ, skupiać bę j 
dzie dużą ilość sportowców; znajduje- j 
my wśród nieb nazwiska zawodników i 
znane na całym Dolnym Śląsku. Zrze­

szenie będzie .posiadało kilkanaście 
«eko ji, wśród -których -na czoło w ybija­
ją  się: bokserska, piłkarska, i hokejo- 
wa.

Nowemu zrzeszaniu życzym y najlep­
szych sukcesów na n iw ie sportowej i 76- 
czekiijem y tihwtłl, kiedy w ślad za bo- 
'kserami, 'piłkarze dosięgną zaszczytnego 
tytułu ,,drugoligowców.“  (r)

meczą
t t r i e l  —  P r o m ie ń

Zawody elim inacyjne o wejście do kia. 
sy A, które m iały się odbyć 6 marca 
br. ■jpbmiędzy ząbkowickim Orłem a ' 
Promieniem z Żar, zostdły przez Z a - ' 
rząd DOZPN-u odwołane.

Polski 2w . P iłk i Nożnej nie zezwolił.! 
na dokooptowanie drużyn do A-klasy, I 
dążąc tym samym do zmniejszenia flo- 1 
ścl zespołów A-klasowych Dolnego S lą ! 
ska. W projekcie jest przewidziane, ż e 1' 
w rundzie jesiennej w klasie najwyż-1  
szej D. fil. zostanie 20 klubów, które 
podzielą -się na dw ie grupy.

111  i
W meczu pływackim Cracovia pokona j 

ła BBTS 68:62 wygrywając również m ecz) 
.piłki wodnej 4:1.

1OGŁOSZEHIA BBOBMEI
TRAUGUTTA 15 — Zakład pogrzebowy 
„Concordia1* wykonuje najtaniej solid­
ni a. szybko___________ 791
MOTOR kompletny 1 cyld. yTempo-"  — 
trójkołowiec, sprzedam — Pułaskiego 75 
J"- S-   1889
SPRZEDAM w óz ciężarowy marki Gaz, 
Wrodław, Ruska -20.  1303

ODSTĄPIĘ piekarnię mechaniczną, w y­
remontowaną dobrze prosperującą. O- 
fe r ty  .„Słowo Polskie" pod „Piekarnia"..

 . _____ 1356

FUTRA, różne skórki futerkowe, wy* 
garbowane l surowe, kupuje „Occaston" 
Centrala w Gdyni, Świętojańska '36, 
Oddział Warszawa. Chmielna 13 K  172

ZNACZK I .całe zbiory, pojedyncze lep 
sze sztuki, tebpuje stale „Fortuna- 
Wrocław, Rynek 546. k  790'

€ E S 4 f iO Ł
Trągacaubha kartony, 

k u p im y  z a r a z  
*Wytw. Chemiczna, 
■ul. Dominikańska ‘7

Poznań
K-823

•TDEAtWIśE cienkie •gwarantowanej Jako 
ści prezerwatywy „Ap is ’- — smoczki, -za 
kraplacze. napaluszmki. czepki kąplelo- 
■W®. potm ki — poleca Fabryka „S igna" 
K raków  Józefińska 28___  K  550

L A L K I naprawia, odnawia, Lachowo — 
•tanio — 'W-ytwÓrifta „Lalka** — W roc­
ław. MierotczB ^5 K-616

:Rf>EBUE ^r&żoe nastańleu icuptsz, -nalko- 
rzystoląj sprzedasz. Stalina 131 sklep.

•SPRZEDAM kojec «dla dziecka mowy: 
Stolarnia, Jelenia Góra, ul. A l. 0broń- 
ców 12 — l*. k  .875

M A ŁY  .sklęp gaUmt., ładnie urządzony, 
do odstąpienia za zwrotem kosztów urzą 
dzenia. 'Zgłoszenia: Słowo Polskie, Je- 
lenia «Qdra, pod ..ę^ntrign*'. K  873

BfCTRKO i szarfa na książki do sprzeda­
nia. Słowackiego 32 trzecie piętro od 
godz. 16-18-tej.__________ " 1373

SPRZBDAM okazyjnie Dekawkę 350. 
Stan -dobry. Radio .Saba -4 lampowe uni- 
wersatne Traugutta 96 m. 1. 1397

K U PIĘ  stołowy nowoczesny. Orla 26 m. 
l, dojazd 'tramwajem 7._______  issi

•ODSTĄPIĘ zakład fryzjerskL blisko1 
dworca OdX'a z  powodu złego stanu zdro 
wia. Zgłoszehia „Słowo Polsk ie" pod 
„Odra"._____________________  1366

KAJAK-składak „K lep er" kupię. Metał- 
hurt, Wrocław, Urszulanek 7 róg Kuźni* 
egej._________    1367

PRZYJMĘ wspólnika do paszteeiaml. 
Bliższe Informacje Wrocław ul. gen. 
Świerczewskiego 103 obok Dworca Głów 
nego._______________________________  i 4i i

KAROSERIA metalowa DKW  dwójka 
potrzebna. „Łączność" Chrobrego 20. 
_ _ _ _ _  1409

ZGUBIONO tymczasowy dowód tożsamo 
mości konia na -nazwisko Kullbaba To- 
masz, Ghcajnów._____________  k  883
ZGtTSlcŚSrO- odcinek- 1 wymeldowania 
Ot\yinowa na nazwisko Wrzosek Józefa. 
Świdnica. K  894

^ZAGUBIONO dowód osobisty wydany 
£*areąd gminy Chusaków na nazwisko 
©omoradKfci Piotr, -Porfllesie, ’pow. Dzier­
żoniów. k

TSGUSIONO odcinek zameldowania -na 
■nazwisko Boczarówna Emilia zam. w 
Opolno-ZdrnjU._________  ję  ^

UNIEW AŻNIAM  skradzione 'dokumenty: 
dowód osobisty z fotografią, legitjrnia- 
c je  SL. PZO, -kartę rejestracyjną EKU 
Kościan, zaświadczenie wykupu krowy, 
mebli i motoru, akt nadania, polisa u- 
bezpieczeńlowa od ognia, odcinki zapła 
ty na fundusz ziem. na nazwisko Szv- 
TfTBTrgki Alfons. k  gSO

U NIEW A2NIAM  zagubioną kartę -reje­
stracyjną RKU  Bolesławiec, legitymację 
Z-w. Osadników Wojakowych, oraz pa­
piery ujawnienia AK. na nazwisko K o­
cur. Jan, zam. Mysłakowice, Starowfej- 
PfeiL. K  878
ZAGUBIONO odcinki zameldowania Je­
lenia Góra na -nazwiska: Piaseczna He­
lena, Fiaseczny Wiesław. . k  877

U N IEW AŻN IAM  skradzione: kąrtę RKU  
wydaną gmina Rykały, odcinek zamel­
dowania, zielone prawo jazdy, legity­
mację. PP-S, lea^tę pracy Biedrzycki Jó­
zef, Bystrzyca Górna. K  893

PIERWSZORZĘDNA krawcowa, szyje' 1 
domach prywatnych. Zgłoszenia pod 
„Uniwersalna". 1387

P A N I inteligentna, dobrej prezencji i  
referencjam i poszukuje posady gospo­
dyni u kulturalnego pana. Zgt Słowo 
Polskie pod N r „1419". 1419

ZAGUBIONO 'lcaiftę crejestracyjną RKU 
Warszawa ■— powiat, świadectwo ukoń­
czenia szkoły TKT, na nazwisko Trzoch 
-Zygmunt, Dąbrswlce. K  -876 M ASZYN ISTK A  po maturze, kursie księ 

garsklm, szuka pracy. Zgłoszenia pod 
„Maszynistka". 1401

ZGUBIONO rka-rtę rffjesteacyjną wydaną 
przez RKU  Świdnica na nazwisko Cho­
lewa BmH, 9TRiałowloe pow, 'Świdnica.

K*896
PIE LĘ G N IAR K A  młoda, praktyczna, po 
szukuje posady, najchętniej sanatorium 
przeciwgruźlicze. Lewandowska, Byd­
goszcz, Śląska -8/i. K  888

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumenty: 
książeczkę wojskową RKU — Wrocław, 
odcinek ^arndUlowama na nazwisko Be- 
reza Tadeusz. 1S72 KURSY samochodowe Wiśniowski Wroc 

ław. pl. Engelsa U  (Legnicki). Świat 
pracy —; znTJfka k  4dii

UN IEW AŻNIAM  zgubiony odcinek RKU 
wydany w  Bielaku na nazwisko Urba­
nowski Stefan. 1374 LEKCJE języka angielskiego udzielam 

tanio, . pod gwarancją. Wiadomość; 
Wf&cław, ul. T. Kościuszki 188 m. M.

1302

U N IEW AŻN IAM  zgubiony stały odcinek 
zameldowania, leactę rejestracji wojsko­
wej (duplUcatt wydaną przez RKU — 
Wrocław, zwolnienie z  pracy na nazwi­
sko Aritorti W ójcfk. '1875 KSIĘGOWOSOl szybko nauczy, rutyno­

wany księgowy-bilanśista. P rzyjm ie na<I 
zór, sporządzi bilans. O ferty pod „ti&- 
woczesny" do Słowa Polskiego. 1419

ZGUBIONO k^lą£ecźkę 'UbezpieczabU 
•Społecznej na nazwisko Miedziałek R y-

:ZGUBIONO ica^tę -rejestracyjną na na- 
•zwisko Szulc Etza, ‘Barlickiego 20/16.

3286

SAM OTNY na stanowisku poszukuje -po 
-koju p rzy  rodzinie. Łaskawe zgłoszenia 
do „'Słowa ‘Polskiego" pod „Samafeny

u n i e w a Z?w-7Vwi zgobione zoSwiadczenie- 
pracy, odejnek zameldowania na nazwi­
sko Babiasz Stefan. 1378

SZUKAM  mieszkania 3-4 pokojowego 
ałbo w illę  z wygodam i tylko w  dzielni­
cy w illow ej. 'Taraszklewłez Olga, Sępol­
no 8-egO Maja 22/4. 1389UNłEW-AŻlSHaWH 50®Dinek zameldov/ania, 

zaświadczenie <pcaoy na nazwisko Latoś 
Stefan. 1377 MŁODE małżeństwo kulturalne pow.oku 

je  pokoju, kuchni. Zwrot za remont lub 
sublokatorskie, za wysoki czynsz. Zgło­
szenia Słowo Polskie pod „W ysoki 
czynsz". 1390

U NIEW AŻN IAM  4ogftymację WSH n a1 
nazwisko K-raepe Teresa . 1369

U N IEW AŻN IAM  zgubiony odcinek za -' 
■meldowania aa  <nazwolsko Pająk Krysty-. 
na 1368

4 POKOJE kuchnia zamienię na 2% po ­
koju, najchętniej Sępólno, Zalesie, B i ­
skupin. Zgłoszenia Szczytnlćka 36/fi po 
godz. 14-tej. 1360-U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód oso­

bisty, -dwa odcinki 'zameldowania na na. 
zwisko Mak Stmłtslewa. 1389 ZAM IENIĘ mieszkanie 2 pokoje z kuch 

nią Bytom na Wrocław. Wiadomość 
Wrocław, Kaszubska ‘5/14. 1370ZGUBIONO^kai^ę rejestracyjną na na­

zwisko ‘Pasek dam nr. dn 391/1 1920 r. w y . 
-daną przez HiKłf K ielce. 1371, O DSTĄPIĘ  (zwrot faktycznych kosztów 

remontu) pięciopokojowe, kom fortowe 
(garaż) K rzyki. Zgłoszenia Expi>ess, 
Kluczborska Zl/3. 1415

UNIEW AZNIAW  'zagubione dokumenty: 
dowód ouł>i9(7, sdcinek zameldowania,' 
kartę rejestracyjną RK U  na nazwisko; 
Pllchta -ITózel WrotJław. 1420 POKÓJ, kuchnia lub sublokatorski po­

szukiwany. Zgłoszenia „Solidny" Biuro 
Expres, Kluczborska 21/3. 1414ZGUBrOTTO -kartę rej. RKU  wydaną. 

Łódź na nazwiska Wągrowski Jan W ro­
cław, Ró£arika -na Pelance N r A. 14I7J ZAM IENIĘ 5-ciopokojowe, śródmieście 

na 5-ciopokojowe Sępolno. Zwrot kosz­
tów. Zgłoszenia Expres, K luczborka 
21/8. 1413

ZGUBIONO odełaek zameldowania, Cie 
chanowska Anna Wrocław, Borowska' 
212/3. H16

POSZUKUJĘ 2—8 p. kuchnią, łazienką, 
albo zamienię na 1 p. kuchnią. Zgłoszę 
n ia Stalina 4 m. 8. 1402

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokum enty:. 
legitymację L ig i Kobiet, kupiecką, ko-, 
lejową, zaświadczenie ifkoAczenia p rak-. 
tyk i krawieckiej, -kroju, odcinek zamel 
dowania 1 -inne, na -nazwisko — Maria 
Sochańska. v> 1403

ZAM IENIĘ mieszkanie 2-pokojowe, p e ł 
ny  -komfort w pobliżu studia Polskiego 
Radia, na takie same lub  3-pókojowe 
z -komfortem w  bliskości Politechniki. 
Zgłoszenia Słowo Polskie pod „Pośred 
nictwo m ożliwe". 1406

-SKRADZIONO -los 65 lo ierii państw. Nr 
7I129C, 13 lutego. 1405

UN IEW AŻN IAM  zgubioną kartę R K U  
wydaną w -Kaiisżfe na nazwisko Pawlak, 
Antoni. 1107

M IESZKAN IA  od 1% do 3i/2 pokoju w  
Poznaniu w  pobliżu Parku Wilsona, w y  
łączone, słoneczne, za zwrotem remon­
tu do wynajęcia. O ferty ..PAR " Po­
znań, Ratajczaka 7 pod „2.595“ . K  887POTRZEBNA pomoc domowa do samot­

nej osoby. 'Zgłoszenia do „Słowa Polskie 
g o " pod ,/Pomorc -domowa". 1382 W ILCZUR duży, zaginął 18 bm. (N r 

3399). Wiadomość prosi Leszczyński Wro 
cław. Czysta 7. 1388

POMOC domowa potrzebna. Warunki.do 
•bre. -Referencje wymagane. Oiedrilclca 
22 jbi. 3. 1385 D N IA  19 pr-zybłąkał się pies w ilk  do 

Millera Adama, ul. Jatki 8/3. Po tygod­
niu uważam za własność.Ł 1376

SAMOTNĄ utfzfilwą przyjmę do -dziecka 
j— dobrze, zapłacę od -żaraz. Wiadomość' 
-Słowo Polskie -pod .„1391". ‘ - 1391 ZNALAZC Ę  skórzanej damskiej toreb­

k i zgubionej, na placu Słonecznym pro- 
ezę 0  zwrot za wynagrodzeniem. (Teresa 
Kraupe Oporó'*1*. Sobótki 16. .' 1358

.WYCHOW AW CZYNIĘ dziecka półtora­
rocznego -przyjmę. Pożądane referencje.: 
Warunki dobre, Stalina -87/2. 1862

POTRZEBNA zdolna sympatyczna eks-, 
pedientka -do nowocrtworzonego śłdepu 
-koTifetocyjno-^gatantery^nego. Zgłoszenia 
do sklepu przy ul. Świdnickiej 42. 1365

ZABŁĄKANY pies jamnik ostrowłosy. 
do odebrania w 7 dniach, po tym czasie 
staje się moją własnością. Świętokrzy­
ska 38 Tn. 9. 1412

-BUCHALTER, samodzielny, księgowość, 
przebitkowa, instytucja prywatna, p o ­
szukiwany. ,,'ŁąoznoSĆ" Chrobrego -30.

1408.

ZG IN ĄŁ pies foksterier biało-czarny. 
.Proszę 0 zwrot za wynagrodzeniem Wro 
cław, H . Sawickiej 14/3. 1418

ZWROT pozostawionych książek podat­
kowych za nagrodą. Aleksandra Michał 
ska. Hala Targowa, stoisko 467. 1484

RETU SZERZY, portreCl&ci, stała praca 
poszukiwani. ./Studio" Poznań, Siemi­
radzkiego 3a. K  890. POSZUKUJĘ psa (wilczur), n r 481, któ­

ry  zaginął w  -dniu 16. H. 49. Odprowa­
dzić na adres: Gońda Roch, Wałbrzyi9i. 
Nieoodłegłości 130 m . 2 — za wynagro­
dzeniem. K  ®3

•ZAKŁADY Leczenia -Gruźlicy Z.U.S w  
Kowarach przyjmą -do Prewentorium ; 
dla Dzieci w Ksrpaozu 2 — 3 wycho­
wawczynie kwalifikowane. 'Podania z  ży 
•ciorysem wnosić do Dyrekcji Zakładów. 
Leczenia Gruźlicy .ZUS w Kowarach, i 
pow. Jelenia GflKra. K  889;

D N IA  18. 31 przybłąkał się pies w il­
czur. Do odebrania: Biały Kamień, K o-

OGRODNIK zriający uprawę warzyw, o- 
raz sadownictwo .potrzebny od zaraz. 
Fabrj-kB P łyt Pilśniowych, Świeradów 
-Zdrój k/ Jeleniej Góry. K  #79

PR ZY B ŁĄ K A Ł  się pies wilczur,. Po 10 
dniach uważam za własny. Bolesławiec, 
Świerczewskiego 3. K  882

Stamstaw Bar etui C2 po przedostaniu cię do Frw icji. -znalaźl się 
to -szkaie podćłiorc&yęii id Caetynidfm, w -kompanii, w ktdr&j kró­
lowo i n iezbyt sympatyczny ■porwcznilc.

•Kompania •poddhor- f̂cych ćwiczyła.
W  praerwie pomiędzy izajĘciami żołnierze przy­

pominali sobie poszczególne zwroty odezwy paryskiej. 
'Komentarze były nieskomplikowane. Nikt tu nie rozwo­
dził się nad słowami, .które —  wiadomo —  istnieją w ła­
śnie po to, żeby je rozgłaszano. iKażdy i  tak wiedział, 
o co -chodzi. Kompanijni pysfcacze i -rezohici mieli raczej 
iane zagadnienie na ^uwadze.

— śpiewamy? Wie 'śpiewamy?
—  Starą? -Nową?
—  ^Oczywiście nową!
—  Albo wszyscy razem, albo dajcie 'lepiej spokój!
'Chodziło <o sprawę -dziś najważniejszą: o piosenkę

komponijną. Dotychczas .'bywało różnie, teraz jednak, 
«&iedy ,^siódma cenzusów a “ przemianowana została na-! 
file na „trzecią szkolną ckm“ , nowy dowódca dal żoł­
nierzom własną piosenkę. Ale okazało się, że kompania 
ma również coś do *powiedzenia. Pieśń ,,cekaemistówu, 
używaną z rozkazu władz w całej dawnej armii pol- 
ikiej, bezlitośnie skrytykował najpierw Orłowski.

— Bzdury! — powiedział — co to za głupstwo! 
„Na tej maszynce gram jak artysta!" Nie będę przecież 
*ego śpiewali Wie jestem jeszcze kopnięty!

—  Słuchajcie —  wołał Jurek Paczkowski — ależ 
?feo można zdechnąć: „kuleczki sypią się jak grad —  
i na minutę wywalam trzysta!“ Wywalam! Co za idip- 
ta to Ułożył! „O tym wie przecież cały świat“ . Wojnę 
przegraliśmy przez tę  piosenkę! Ohyda!

Kompania odczuwała pidną potrzebę zaznaczenia 
'swej indywidualności.

Bocheński ^analizował teks*. od strony gramatyki 
i  stylu. -

—  „To szybciej, to p o m a l e j “  —  nie, to nie jest 
.dla mas. przyszłych oficerów. Macie rację, want z tym 
rupieciem.

Ostatecznie skompromitowana piosenka została od­
rzucona, a Pacj&kowski ułożył nową, ale nikt jeszcze 
nie śraia3 o tym powiedzieć dowódcy.

Porucznik miał instynkt i  rutynę. Za dobrze szły, 
polowe ćwiczenia, zbyt szybko zwijała się kompania 
w swojefj "codziennej robocie, było nawet lepiej, niż być i  

powinno. „Chłopakom" coś się stało. Przykre doświad- | 
czenia nasuwały się pamięci, na nowo raniąc ambicje 
zawodowe, nieraz ciężko dotknięte. Czyżby znów za- j 

czaiło się «w pobliżu nieszczęście oficera: zbiorowy dudh , 
jakiejś kompanijnej przekory? C^y —  by6 może— cho­
dzi o .zwyfcłą oddziałową tajemnicę?

—  Złamię!—aawrzate krew i uderzyła -do głowy.
—  Złamię szczeniaków! — powtórzył.
Właśnie wszyscy odpoczywali pod krzakami, zdoby-, 

tymi w dwugodzinnej pozorowanej walce. -Ćmiono francu 
słeie, czarne cygaretki i twardy dym bił w  jgardla, kie­
dy porucznik zadał głośne pytanie:

—  A  jakże, chłopcy, z naszą piosenką?
Umilkli od razu wszyscy. Odpowiedź istniała. Ktoś j 

musiał ją dać. I
Orłowski by ł najśmielszy, bo jeszcze w  cywilu kon -“

i ferował z ministrami i krytykował rzeczy i sprawy u- 
j święcone. 'Trącano go łokciami, wysuwano na front, 
j Więc wyszedł —  wysoki, barczysty.
1 —  'Chodri o wielkie kompanijne ambicje, panie po-
Lrucznfku! Chcemy mieć —  naturalnie oprócz tamtej —  
(także i  naszą własna piosenkę. Nawet już ułożyliśmy ją... 
fajna jest! Naprawdę! * _

Patrzył poważnie, a w postaci nie miał nic wyzywa­
jącego, przeciwnie, uśmiechał się —  „niemal służbowo*1, 

| jak to ocenił porucznik.
Decyzja nie mogła być powzięta łatwo. Władza jest 

władzą!
—  No—no! —  powiedziała —  dobra jest! Będziemy 

! śpiewali obie, jeśli —  no, jeśli ta wasza będzie dobra..*
Odpowiednia i tak dalej...

Ktoś popsuł sprawę mówiąc w tłumie półgłosem peł 
nym przekory

— Dla nas jest dobra —
Prowadząc dalej kwiczenia oficer był coraz chmur 

•niejszy. Jakoś już z góry nie podobała ma się nowa, nie 
znana piosenka. Tamten głos z  tłumu —  czyj -to był 
głos? —  nie dodał sakramentalnego „panie poruczniku'*, 
a przy tym brzmiał jak wyraz zbiorowej decyzji. Trze­
ba iby 'tym „inteligentom" pokazać, że wojsko to wojsko! 
Jakaż jest jednak ta piosenka. Yiiby własna? Może oę- 

dzie w  niej coś pochlebnego o nim, dowódcy? I  czy dobra 
do marszu? Zobaczy się...

Pard stacyjką kolejową w  pobliżu Guer skończyło 
się przy trzecim deszczu następne natarcie i przyszedł 
czas powrotu, a także i piosenki. Kompania zbiła się w 
wielki kocioł, parujący pod .słońcem, które niespodziewa 
nie zjawiło się pośród szybko pędzącyah po niebie atlan 
tyckich chmur. W środku stali oficerowie podejrzliwie 
Słuchając pierwszej zwrotki:

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Kronika F .P .O .S .
Z INICJATYWY F.P.O .S. odby­

ła się konferencja studentów-spor 
towców środowiska wrocławskiego. 
Tematem obrad by! pian' reórflani- 
zacji sportu polskiego, w szczegól­
ności AZS u. Koledzy uczestnicy 
konferencji rozwalali koncepcję u- 
masowienia sportu zgodnie z nową 
strukturą, Zapowiedzianą przez
GUKF. Sb

10. b. m. ODBYŁO SIĘ ZEBRA­
NIE przedstawicieli kól naukowych 
i komisji naukowych F.P.O.S Po­
rządek dzienny przewidywał omó­
wienie nowych projektów statutów 
kół naukowych oraż metodykę 
pracy. W  związku z postulatami 
„unanko wienia*4 i uspołecznienia 
pracy w kołach naukowych, w to­
ku ożywionej dyskusji postanowio­
no przekazać sprawy pomocy ma­
terialnej i reorganizacji życia to­
warzyskiego Bratnim Pomocom.

DNIA 14. b. m. ODBYŁO SIĘ 
ZEBRANIE sprawozdawczo-inf or- 
macyjne B. P. St. U. i P. Po zaga­
jeniu przez przewodniczącego K.S. 
F.P.O.S. kol. Zamkowskiego, refe­
rat sprawozdawczy z działalności 
Zarządu B. P. wygłosił prezes BP 
St. U. i P. kol. Bardyn. Ożywiona 
dyskusja wykazała wiele pozytyw­
nych osiągnięć dotychczasowej pra 
cy, jak również kilka niedociąg­
nięć (głównie catury technicznej).

W  UBIEGŁYM TYGODNIU odby­
ta się odprawa prezesów Bratnich 
Pomocy w sprawie samowystar­
czalności stołówek. Okazało się, że 
stołówki B. P. St. U. i P. oraz B. P. 
St. W. S. H. odpowiadają wysuwa­
nemu przez Wydział Pomocy K*S. 
F.P.O.S. postulatowi samowystar­
czalności Stołówka B. P. St. PWS 
ŚP nie odpowiada tym wymogom.

O nowej strukturze
kol naukowych

SPRAW O ZD ANIA  z dafcałalnoś" 
ci kół naukowych, składane. 
dó FPOS-u pozwoliły siwler- 

' dzić, że praca t y c h k ó ł  nie 
zawsze jest zgodna z postulatami, 
jakie Federacja im;postawiła.- Za- 
jńtast pracy naukowej czy społecz- 
cznej, koła naukowe niejednokrotnie 
przejmują agendy B.P. w  sensie po 
mocy materialnej, lub też — co gor 
sze —  zamiast krzewić naukę, sta 
ją  się. klubami towarzyskimi., zaj­
mującymi się urządzaniem zabaw 
czy wieczorków tanecznych.

W związku z łym wyłoniła się po 
trzeba pewnych 'koniecznych zatrzą 
dzeń i reform, które sprowadziły­
by pracę kół naukowych na właiści 
w e * lory. ^

FPOS uważa, że działalność kół 
naukowych winna iść w 3‘Ch zasad 
niczych kierunkach: -

1) KIERUNEK NAUKOW Y. Pra­
ca tutaj, winna być skierowana ku 
pogłębianiu i uzupełnianiu' studiów 
przepisanych programem, ku zapoz 
nawaniu studentów z osiągnięciami 
nauki postępowej, ku rozbudzaniu 
zamiłowań (a do samodzielnej pracy 
naukowej

2) KIERUNEK SAMOPOMOCY W 
NAUCE. Koła naukowe winny orga 
nizować kursy korepetycyjne i re­
petytoria. jako pomoc w nauce prze 
de wszystkim dla studentów łat niz 
szych i dla studium wstępnego.

3) KIERUNEK SPOŁECZNY. Tu * 
praca winna f .rozpadać, sie na dwa f 
zasadnicze działy:- a) pracy śpołecz)  
nej; b) przysposobienia społeczno - 1 
zawodowego studenta. f

Potężnym- krokiem naiprzód w ;rea \ 
lizaćjl tych postulatów jest opraoo f  
wany, przez ,'FPOS , statut ramowy, 
który po zatwierdzeniu będuie .o- 
bowiązywaił .wszystkie kola nauko 
we w całej Polsce. W myśl legio sta 
tutu na naszych uczelniach zostaną 
stworzone kóła naukowe wydział o 
we, które' jednoczyć będą kilka sek 
cji o wspólnym kierunku studiów, 
nip. koło naukowe wydziału humąni 
stycznego z  sekcjami: nauk hjstory 
czriych. filozoficznych, lingwistycz­
nych i In.

Drugą stroną działalności komi: 
śji naukowych-FPOS w wailce o po 
9tępową myśl naukową jest zajęcie 
odpowiedniego stanowiska wobec 
głoszonych pseudo -  naukowych i 
wstecznych teorii. Komisje .nauko­
we FPOS winny dlatego mieć 
wgląd w politykę wydawniczą skryp 
t ó w  , c  • --

Ostatnim wreszcie zadaniem ko­
misji naukowych jest czuwanie nad 
tym, aby koła naukowe wypełniały 
swe odpowiedzialne zadania.

ZBIGNIEW K N A P IK  
Kierownik Wydz. Naukowego 

K. Śr. FPOS

o Łazanki i KoLadzif!

WTA ii a e może grzeszy ć

F lir t  ze sfin ksem
Bal architektury - -  

wydarzeniem  kulturalnym
Do Związku Słuchączy i Architektu 

ry  szediem z pewnym uprzedzeniem, 
zrażony zbyt wysoką ceną biletów 
wstępu na wielki B al Architektury, 
jaki odbędzie, się w  sobotę w  salach: 
Politechniki. Po krótkiej jednak, roz 
mówię z Komitetem Organizacyjnym 
w  osobach J. Lorenza, .K. Kabata, Z. 
Dmowskiego, Z., Paszkę,. T. Kościu- 
ka i S. Łachniaka zmieniłem zda­
nie.

Bal architektury nie jest-prżezna 
. czony specjalnie dla studentów. Mło­
da architektura wrocławska chce wy 
stąpić na nim w  całej okazałości, 
podobnie, jak czyni to.architektura 
warszawska czy krakowska. Różne 
są tego przyczyny i  względy repre 
zentacyjne- naszego miasta i walka 
o  utworzenie Wydziału Architektury 
przy Politechnice wrocławskiej, 
walka, toczona już od dwu lat. Cał­
kowity dochód (z którego organiza 
$orzy publicznie się rozliczą) prżezna 
oony jest na' bibliotekę i /świetlicę 
Związku Słuchaczy Architektury po 
nadto 10 proc. dochodu przeznacza 
się na Klub Studenta, 5 proc. na po 
trzeby Bratniej Pomocy, a TO proc; 
na potrzeby ZAMP-u. Wieczór '  u- 
świetnią swoimi występami śpie­
waczka Opery Poznańskiej Barbara 
Sawicka, Lesław Finze z Opery By­
tomskiej i  prof. Władysław Oćwie 
j&, który grać będzie na organach 
a rie . operetkowe i utwory muzyki 
lekkiej. Przewidziane są również 
■występy Teatru Akademickiego.'.

W  salach Politechniki w re . od kil­
ku dni gorączkowa praca. Wrocław 
będzie miał okazję obejrzeć tu naj­
bardziej pomysłowe i wysoce ar­
tystyczne dekoracje młodych archi-' 
tektów, traktowane zresztą jako pra 
ce klauzurowe. I  tak fantastycznie 
wyglądać będzie sala „Dno morza'* 
projektu studentów: Bieńkowskiego, 
Lipińskiego i Frąckiewicza, „Grota" 
Brodzińskiego-stanowić będzie wspa­
niałe miejsce odpoczynku, pełna sta- 
laktytów, „Sala Egipska** Boberskie 
go zadziwia już dzisiaj swoimi w i­
trażami, sala oficjalnych przyjęć 
przedstawiać będzie pergolę winną 
(projekt p. Jaczewskiej). Oryginalnie 
rozwiązano także dekorację auli 
(Zuczkiewicz) i hallu wejściowego 
(Kurowski).

Bal architektury będzie nie tylko 
fożrywką, ale poważnym wydarzeń 
niem kulturalnym w życiu miasta.

Ł. Gol.

Jeśli chodzi o akademicki odci­
nek kulturalny i o-.- jego oddziaływa 
nie również na społeczeństwo wro­
cławskie. najwięcej inicjatywy, roz 
machu 1 ambicji przejawia Wro­
cławski Teatr Akademicki.

Podjęcife aikcjf wychowania no- 
S^ioL':£dbiórjćy {co

« ie m  cyklu pr%T^^i,‘ ^gbrgahl 
zowanych praez ' W TA  pod. nazwą 
;,Przez pozmanle do |)trzeiżyęia arty­
stycznego", stanowi 'deS^od; poważ­
nego stosunku do Sztuifcl, ̂ głębokie­
go zrozumienia wymagań, jakie 
przed działaczami kulturalnymi sta 
wia obecna rzeczywistość.

Należy jednak zwrócić Uwagę na 
fakt pewnej' dwutorowości w  pra­
cy WTA. Obok- posttUatóW wycho­
wawczych, idących po Unii. now^j 
polityki kulturalnej, Teatr Akade­
micki przoduje w  akcji organizo­
wania zabaw tanecznych, ugarniro 
wanych programem artystycznym, 
bardzo przypominającym rożne nte 
szczególne rewietki.

Przy szerokim kręgu oddziaływa­
nia i popularności, jaką wśród bra­
ci studenckiej cieszŁ £ię W TA. nie 
podobna nad ow9dwutorowóścią 
przejść obojętniej Inicjatywa wpró 
wadzenia pewnych momentów ar­
tystycznych w tok zabawy tanecz­
nej jest słuszna, ale droga jej rea­
lizacji) obrana przez Teatr Akade­
micki jest bardzo szabldnowa, ma 
to aktualna, niesprecyzowana.

Jeśli zestawi się poszczególne ,,nu 
meiry“ programu wieczorków tanecz 
nych W TA: ;,Ulicę Milą*' Bróniew 
skiego — obok^ ,,warsiawskiej“  tra­
gedii małżeńskiej, jakiejś paniu­
si od magla; kalambury, mocno trą- 
cące myszką — obok brodatych ka­
wałów w konferansjerce i senty­
mentalnej, bezwyrazowej piosenki 
z Beethovenem — wówczas odpo­
wiedź na pytanie: jaki- jest tego cel? 
—  będzie bardzo trudna.

Programowi artystycznemu wie­
czorków tanecznych W TA brak krę 
gosłupa, brak koncepcji, brak stylu. 
Idą numery łatwe. ,.chwytne'*, Pro 
gramowi artystycznemu wieczor- 

,ków W TA brak bojowości.
Jeden czy dwa wiersze Bro­

niewskiego — wiosny nie czynią, 
smaczków drobnomieszczańskich 
nie zakłócają. Zresztą nie o Bro­
niewskiego tu chodzi, lecz o unik­
nięcie kompromisów na rzecz bur 
żuazyjnych gustów kulturalnych, 
o tlsunięcie chwytów rewletko- 
wych o wypracowanie nowego, 
skrystalizowanego. atrakcyjnego 
—  o pewnym zacięciu satyrycz­
nym — etylu podobnych progra­
mów artystycznych. Wypracowa­
nie tego stylu byłoby osiągnię­
ciem zręcznym.

Wychowywać odbiorcę kultural-

rent o w prasowych, me tylko preze­
sów i  zarządy, ale każdego członka, 
organizacji akademickich, związ­
ków sportowych, każdego niezrzesze 
negó studenta. Zadaniem, naszym bę 
dzle informować o wszystkim wszy­
stkich, będzie wykrywanie wszelkie­
go zła, a propagowanie dobra,, bę„ 
dzie związanie jak najsilniejsze, zbli 
żenie jak najskuteczniejsze szero­
kich rzesz studenckich Wrocławia z 

i życiem, z wielkimi przemianami, 
przez jakie przechodzi nasz kraj.

Prosimy również Profesorów wyź_ 
szych uczelni wrocławskich o zabił., 
ranie głosu na naszych łamach. Je­
steśmy bowiem zdania, że tylko awo 
bodną, nieskrępowana dyskusja o 
wszystkich bolączkach i potrzebach 
doprowadzić może do usunięcia tych 
bolączek, do zadośćuczynienia tyra 
potrzebom.

Wrocław, jako miasto młodych, 
skupiające w swoich murach kilku, 
nastotysięczną rzeszę młodzieży aka., 
demickiej, musi posiadać swoją try­
bunę akademicką. Trybuną taką win 
no stać się „Słowo Młodych". Trybu 
na -śmiałych wypowiedzi, trybuną 
postępu, trybuną powszechną.
■ O ile apel nasz nie pozostanie bez 

echa,' gdy w odpowiedzi posypią się 
listy i zgłoszenia współpracy wszysfc 
kich kól naukowych, organizacji aka 
demie kich i niezrzeszonych studen­
tów. połowa naszego zadania będxk> 
wykonana.

Czekamy na odzew.
ZE SPÓ Ł R E D A K C YJN Y

Błogosławione „Domy t "
Na posiedzeniu prezydium zarządu 

Bratniej Pomocy S.U,'i P. we Wroc­
ławiu powzięto jednogłośnie. uohwa_ 
łę, na mocy .której BP zobowiązała 
się -dostarczać codziennie 40 litrów 
mleka do „Domów Ć“ dla studentów 
zagrożonych gruźlicą.

„Domy C“ utworzono z dwóch bu­
dynków oddanych do dyspozycji Opie 
ki Zdrowotnej przez Bratnią Pomoc. 
Mogą one pomieścić 40. osób. -Wsku­
tek, tego są do nich przyjmowani tyi 
ko studenci. — mieszkańcy Domów 
Akademickich.'

CZESŁAW HERYAS

Drzwi na ulicę
Przed k ilkom a . dniami na 
„Czwartku L iterack im "  od 
była się dyskusja na te-: 
mat reform y  studiów polo 
nistycznych. -Niżej . zamiesz 
ęzony artykuł Jest dalszym 
głosem we.wspomnianej dy 

' skusji• ł bylibyśmy bardzo 
wdzięczni, gdyby n ie  za- 

■ kończyła się ona na. nim.

Artykuł ten nie jest powrotem .do 
zagadnień przebrzmiałych; mimo do 
syć powszechnego niezadowolenia 
ze studiów polonistycznych, prasa 
zasadniczo nie wychodzi poza oświet 
lanie jakichś bardziej pikantnych 
szczegółów w  notach i uwagach* 
oraz krytyki i satyry z ukrywanym 
często nazwiskiem autora, który wo­
li wystąpić bezpiecznie pod pseudo­
nimem.
. Sprawa staje się coraz bardziej na 

giąca. Na ostatnim zjeździe poloni­
stów w  listopadzie ub. r. —  wszyscy 
jego członkowie stali na stanowisku 
konieczności zreformowania studiów. 
Spośród wielu spraw, które należało 
by postawić do dyskusji, wybiorę 
tylko jedną: społeczny sens poloni­
styki.

N ie powiodły się próby odseparo­
wania seminariów i pracowni uni- 
werysteckich, od zagadnień dnia pow 
szedniego, od zagadnień i  przemian 
społecznych. Studenci w  przerwach 
między zajęciami uniwersyteckimi 
szukali naszej rzeczywistości, aktu­
alnych zagadnień literatury. Jednak 
grupy trzymające się zasady, że nie 
warto w  pracy wychodzić poza ob­
strzał rygorów, często nie widziały.

konieczności zajmowania się innymi 
problemami.

Zdaje się, że ostatnio ’w  naszym 
środowisku zachodzi zmiana ńa lep­
sze: literatura współczesna skromnie 
przesuwa się Od strony marginesów- 
ku środkowi..Niezadowoleni, których 
nigdy nie brak, twierdzą, że „con- 
templatio*- i  „schola“ , to dwa po­
dejścia do dzieła wzajemnie się prze 
kreślające. ale zostawmy ich kon­
templującymi...

Najbardziej dziś naglącą i najbar 
dziej ciężką do ruszenia jest sprawa 
organizacji pracy kulturalnej na zew 
nątrz. Trzeba stwierdzić, że nie 
wszystko, czym w  dziedzinie kultu­
ry dysponujemy, może dostać się w  
ręce społeczeństwa — i odwrotnie: 
pod dekadenckimi wpływami wycho 
wana inteligencja musi wiele kul­
turalnych objawów przyjąć od zdró 
wych warstw społecznych. To jest 
ośrodek zagadnień, przed którym 
stoi polonistyka."-

W dziedzinie kultury często roz­
strzygają przygodni publicyści, a na 
seminariach i ćwiczeniach poloniści 
nie wychodzą poza. kręgi historii lite 
ratury, która kapryśnie kończy się 
przed 20-Jęćiem. Nie tylko ekono­
miczne warunki wpływają na ideolo 
gię, ale równocześnie dzieje się i 
odwrotnie: teorie w  pewnym stopniu 
kształtują rzeczywistość społeczną. 
Stąd stała troska o świadomość ćzło 
wieka, jako sprężynę działania. Dzie 
ło literackie jest narzędziem walki 
ideologicznej. Dlatego konieczne 
Jest wtargrilęcie' literatury współćzes 
nej na seminaria.

Na terenie „Domów C“  została 
stworzone - ambu la torium, wypósa żou 
ne przez Opiekę Zdrowotną. Studen-> 
ej mogą- tu ' korzystać z bezpłatnych! 
pórad lekarskich.

Kierownik ambulatorium esyeft. 
Tattka jest właściwym człowiekiem 
na właściwym miejscu. Studenci 
„Domów C“ mówią o nim e rozrzew 
nieniem. Jego opieka nad młodzieżą 
wykracza' daleko poza remy obowiąć 
ków, określonych , regulaminem. Ob. 
Tarka walczył o „Domy C:‘, teraz w 
tych domach zdobywa — metr po me 
trze — kubiki powietrz* dla ich mie 
sztkańców.

Walka, ta wiąże się ze staraniami 
o odpowiednie meble. W miejsce sta 
ryeth familijnych szat, zajmujących 
wiele potrzebnej .na powietrze prze­
strzeni, trzeba koniecznie -ustawić 
sprzęty o mniejszych wymiarach.

Samo powietrze nie zapewni jed­
nak studentom zdrowia. Ważną rze­
czą w walce ż gruźlicą jest wyżywię 
nie. Dlatego uchwała zarządu Brat>. 
niej Pomocy, tycząca dostawy mleka 
dla Domów C, jest godna specjalne­
go podkreślenia. W ostatnim miesią­
cu rozdzielono między mieszkań co w 
tych domów większą ilość tranu. Sta 
ranią Opieki Zdrowotnej o specjalne 
dotacje żywnościowe na razie nie da 
3y rezultatu.

Należy zaznaczyć, żę Domy C zor­
ganizowane są dla studentów, ̂  którzy 
kiedyś chorowali na gruźlicę — 
względnie dla tych, którym ona szeże 
gólnie zagraża. Gruźlica w stadium 
początkowym jest chorobą uleczalną. 
Kiedy weźmiemy pod uwagę ogrom­
ne straty, jakie społeczeństwo po­
nosi wskutek tej choroby, docenimy 
należycie znaczenie podjętej ł  nią 
walki.

Walka ta na terenie studenckim 
powinna być prowadzona ze zdwojo 
ną siłą dlatego, że straty, jakie powo 
duje gruźlica wśród młodzieży aka­
demickiej, są dla społeczeństwa szcze 
gólnie bolesne. Tereń studencki jest 
przez tę chorobę nadal, jeszcze bar­
dzo zagrożony, a to przede wszystkim 
Wskutek opłakanych . warunków • ży­
ciowych ogromnej części studentów.

(Karo)
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Federacja Polskich Organizacji-Stu 
denckich zwróciła się do „Słowa Pol 
skiego" z propozycją współredago­
wania kolumny akademickiej. . W 
ten sposóbi od dzisiejszego numeru 
począwszy — Słowo Młodych" trak 
tować będzie o wszystkich zagadnie 
niach akademickich naszego rejonu.

W związku z przekształceniem na­
szej kolumny w dodatek, poświęcony 
wyłącznie sprawom akademickim, 
zwracamy się z ponownym apelem 
do wszystkich Koleżanek i Kolegów 
o jak najżywszą i najserdeczniejszą 
współpracę. Nasze związanie się z 
FPOS-em nie świadczy wcale, że 
„Słowo Młodych" redagować ma 
tylko ta organizacja, zrzeszająca 
wszystkie związki akademickie. Prze 
ciwnie: pisać powinien do nas każ. 
dy. Nie będzie listu, który nie zna­
lazłby u nas odpowiedzi, nie będzie 
problemu, który nie zostałby poru­
szony.
. Pragną związać się jak najściślej 

z  wrocławskim światem uniwersyte­
ckim, pragnąc oddać Wam w ręce re 
dagowanie tego dodatku, liczymy^ na 
liczne artykuły i wypowiedzi. Pisz­
cie o wszystkim.'' Piszcie o trudno, 
ściach i bolączkach Waszego życia, 
Wąszych warunkach materialnych*
| piętnujcie niedociągnięcia w- pracy 
, organizacji, do których należycie, wy 
(powiadajcie się śmiało, i otwarcie w 
.sprawie metodologii badań nauko, 
.wych,. jaka jest używana na Wa­
szych wydziałach czy w Waszych ko­
łach naukowych. Prosimy o zabiera­
nie głosu nie tylko oficjalnych refe-

nego wyłącznie z myślą o operze; 
czy dramacie, przy nowoczesnym,1 
kultywowaniu drobnomleszczań- ' 
skLdh gustów, to syzyfówa pra­
ca.

Oby brygady artystyczne W TA  
wyjeżdżające na prowincję do lu­
dzi spragnionych sztuki —, chciały 
o tym pamiętać i nie grzeszyć! J 

I .  Z arz.


